
Depesza kondolencyjna 
PKOP

po zgonie Herriot
WARSZAWA (PAP)W związku ze zgonem Edouarda Herriot, Polski Komitet Obrońców Pokoju przesłał do Francuskiego Komitetu Pokoju depeszę, w której między innymi pisze:„Edouard Herriot był wiernym przedstawicielem tej demokratycznej tradycji francuskiej, która zaskar­biła Francji sympatię ludzi postępu na całym świecie.Społeczeństwo polskie wy­soko ceni zasługi, jakie zmarły położył, aby odwró­cić niebezpieczeństwo mili_ taryzmu niemieckiego, za­pewnić pokój Europie przez utworzenie systemu bezpie­czeństwa zbiorowego na za­sadzie przyjaznej współ­pracy narodów zachodniej i wschodniej Europy.Cześć pamięci wielkiego patrioty i demokraty!”
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Realny wkład w dzieło rozbrojenia

Polska redukuje siły zbrojne
o 44.5 tysiąca żołnierzy

Wicepremier Jaroszewicz
wyjechał ponownie
do CSR

WARSZAWA (PAP) Wicepremier Piotr Jarosze­wicz, który w związku z ple­narnym posiedzeniem Sejmu przerwał swój pobyt w Czecho Słowacji — wyjechał 27 bm. ponownie do Pragi w celu kon tynuowania rozmów z przed­stawicielami rządu CSR w sprawie współpracy gospodar­czej między obu krajami.
Murarze będq 
więcej zarabiać

WARSZAWA (PAP)Zarobki murarzy na budo­wach były dotychczas niepro­porcjonalnie niskie, w porów­naniu z płacami robotników in pych specjalności. W efekcie od dłuższego czasu zaobserwo­wano ucieczkę murarzy do in­nych bardziej popłatnych za­wodów. Kierownicy budów, chcąc za wszelką cenę zatrzy­mać murarzy, aby piany były wykonywane, stosowali zasa­dę „długiego ołówka” — po prostu nieuczciwie obliczali wy konane roboty murarskie. Fik­cji tej i nadużyciom powinna położyć kres podjęta ostatnio uchwała Rady Ministrów, w .myśl której z dniem 1 kwietnia br. podwyższona zostanie zapła ta za wykonywanie podstawo­wych robót murarskich
Spuścizna
po Berioldzie Brechcie

BERLIN (ZAP)
Jak donoszą z Berlina wschod­

niego, spuścizna pisarska po Ber- 
toldzie Brechcie jest tak obfita, 
iż nad jej uporządkowaniem pra­
cuje aż sześć osób. Prace te mają 
na celu przygotowanie zbiorowe­
go wydania wszystkich dzieł zna- 
komitego pisarza. Ukaże się ono 
w około 30 tomach nakładem „Auf- 
bau-Verlag“ i zawierać będzie — 
oprócz dramatów i licznych prac 
literackich Brechta — szereg jego 
prac z dziedziny polityki i teorii 
teatru.

WARSZAWA (PAP)
Rząd PRL na posiedzeniu w dniu 25 marca br. pod-

yhrninr^PnT P°nownyni z mnie J'S2eniu liczebności sił 
zbrojnych PRL o 44.500 żołnierzy.
now^tw H°dykt°^ana j/St wniesienia
nowego wkładu narodu polskiego do sprawy rozbroje-
aUH?2’,U-POk?OW,Ch stosunków między narodami, 
a także dążeniem do uzyskania dalszych środków dla 
podniesienia gospodarki narodowej.

W X tmanicg śmierci gen. Świerczewskiegg

Warszawa złożyła hołd
swemu wielkiemu Synowi

WARSZAWA (PAP) ,
27 bm. rozpoczęły się w Warszawie uroczystości obchodti

X rocznicy bohaterskiej śmierci gen. Karola Świerczew- 
skiego-Waltera. Zainaugurowała je uroczysta akademia 
w Sali Kongresowej Pałacu Kultury i Nauki, zorganizowa­
na staraniem Komitetu Centralnego PZPR.
W prezydium akademii miejsca czący Rady Państwa Aleksan- 

zajęli: 1 sekretarz KC PZPR Wła- Jer Zawadzki, 
dyslaw Gomułka, członkowie Biu- skupieniu wysłuchali li­
ra Politycznego KC PZPR: Jerzy urocZystoŚci refera.
Morawski, Edward Ochab, Adam działalności i zasłu-
Rapacki, Roman Zambrowski, A- ’ - ■ • •
leksander Zawadzki oraz sekretarz gach gen. Świerczewskiego, ja- 
kc PZPR, i sekretarz kw pzpr ki wygłosił przewodniczący ko- 
Witold Jarosiński, członkowie ko- mitetu obchodu X rocznicy, 
mitetu obchodu x rocznicy śmier- śmierci gen. Waltera, minister 
ci gen. Świerczewskiego: minister obrony narodowej, gen. dyw. 
obrony narodowej — gen. dyw. Marian Spychalski.
Marian Spychalski, sekretarz NK Gorąco przyjęto tekst listu 
zsl — Ludomir Stasiak, wiceprze- przysłanego przez bohaterkę 
wodniczący prezydium CK SD — walk o wolność ludu hiszpań- 
Jerzy Jodłowski, wiceminister o- skiego — Dolores Ibarruri, le- 
brony narodowej — gen. broni gendarną „Passionarię . 'A li­
derzy Bordzilowskł, b. zastępca ście tym czytamy między inny- 
gen. Świerczewskiego z okresu, mi:
gdy dowodził on ii Armią wp — „Nasz niezapomniany towa- 
Edmund Pszczółkowski, dowódca rzysz i przyjaciel byl nie tylko 
Wojsk wewnętrznych — gen. bryg, szlachetnym i godnym synem 
Wacław Komar, sekretarz Zarządu swojej ojczyzny, byl także Żoł- 
Głównego ZBowlD — Kazimierz nierzem wielkiej sprawy socja- 
Rusinek i przedstawiciele Związku lizmu i był — pozwólcie mi tak 
Dąbrowszczaków. myśleć — bardzo nasz, bardzo

Akademii przewodniczył i za- hiszpański, związany na zaw-

dą objęci oficerowie, którzy ze względu na wysługę lat, mo­gą liczyć w najbliższym czasie na uzyskanie uprawnień eme­rytalnych.Uchwała rządu zapewnia zwalnianym z wojska wszelką pomoc w znalezieniu pracy.J>ak podkreślają fachowcy zredukowanie naszych sił zbrojnych o 44,5 tys. osób nie
taSS Vą Thwalą °dby - iak dotyte wyla 27 bm.konferencja pra- łącznie przez państwa socjali- SS 44 5 osób* e‘ stawowa bowiem część zwal-

Obecna decyzja rządu PRL po*, nianych — to szeregowcy służ 
jęta zostaje w chwili, gdy podko- by czynnej, którzy niejako au- 
mitet dla spraw rozbrojenia ob- tematycznie powrócą do swej

sowa, w czasie której rzecznik rządu PRL złożył oświadcze­nie, w którym czytamy m. in,:Uchwala rządu PRL o dal­szej redukcji sił zbrojnych, o- bejmującej liczbę 44.500 szere­gowców, podoficerów i ofice­rów, jest ważną decyzją po­lityczną. Względy bezpieczeń stwa kraju w okresie zimnej wojny wymagały rozbudowy sił zbrojnych i zbrojeń Pol­ski. Ciężary zbrojeń wiązały się z poważnymi wyrzeczenia mi społeczeństwa. Tym bar-

raduje w Londynie. Jako krok 
państwa, nie będącego wielkim 
mocarstwem, decyzja nasza stano­
wi apel do wszystkich mocarstw, 
by pchnęły naprzód sprawę roz­
brojenia, by doszły do porozumie­
nia. Platformę dla takiego poro­
zumienia stwarzają nowe propo­
zycje radzieckie, dotyczące reduk-

cywilnej pracy lub — jeżeli chodzi o szeregowców pocho­dzących ze wsi — na swe go­spodarstwa.Problem znalezienia zatru­dnienia dotyczy więc w zasa­dzie tylko zwalnianych ofice­rów i niektórych podoficerów, czyli stosunkowo małej części ogółu zwalnianych.

gaił ją członek Biura PÓlityc- 2 1 na-U m PZPR, przewodni- bohaterską
& wspólnotę walki i poświęceń.

————— Dziś, w rocznicę śmierci tow.
Przed JO laty — 28 marca Waltera, — wspominam ze 

19Jf.7 r. — w tragicznej walce wzruszeniem was wszystkich, 
z bandą UPA, na drodze do towarzysze i bracia nasi Dą.
Baligrodu. zginął gen. Karol browszczacy tak ,ąk wspomz.
. . , / TT? nam wszystkich, którzy wal-Świerczewski - ,,Walter , czyU i polegU w Hi8zpanii za

uczestnik walk o wolność litsz woinogd naszego i waszego nd- 
panii, niezapomniany dowódca rodu, dając swą walką i ofiarą 
II Armii Wojska Polskiego, je najpiękniejszy wyraz solidar- 
den z wytrwałych bojowników ności i internacjonalizmu pro„ 

wolną i demokratyczną oj- letariackiego.

dziej byliśmy i jesteśmy za- c3ł sił zbrojnych wielkich mo­interesowani w odprężeniu międzynarodowym, w stworze niu zdrowych i konstruktyw­nych warunków współpracy między państwami, warun­ków, które by umożliwiły po­wszechną redukcję zbrojeń.Mimo, że postulat ten nie został jeszcze zrealizowany,Polska już uprzednio w cią*’ gu niespełna roku dokonała dwukrotnie redukcji swoich sił zbrojnych łącznie o 97 tys. osób. Obecna redukcja jest za tern trzecią na przestrzeni krót kiego czasu. Będzie ona no­wym wkładem w pokojową gospodarkę kraju, co w dal­szej perspektywie pomoże w ście ci'z'nich, którzy poTiada- urzeczywistnieniu naszych za- specjalnie wysokie kwalifi- mierzeń w kierunku podno- Racje zawodowe zostaną od- szenia stopy życiowej obywa- komenderowani do pracy w teli- innych jednostkach. JednoczęDecyzja Polski podjęta zo- śnie> iak przewidują przepisy staje w chwili, gdy po widocz wykonawcze do omawianej u- nym zaostrzeniu nastąpiło chwały, zwolnieniem nie bę- znów pewne odprężenie sy­tuacji międzynarodowej, gdy stanowiska wielkich mocarstw w sprawie rozbrojenia uległy zbliżeniu w stopniu, który po winien pozwolić na osiągnię­cie chociażby ograniczonego porozumienia. Na fakt ten wskazywała delegacja polska na ostatniej sesji Zgromadze­nia Ogólnego ONZ, podkreśla­jąc równocześnie znaczenie na wet jednostronnych redukcji sił zbrojnych, podejmowanych

carstw, zakazu doświadczeń z bro­
nią jądrową aż. po całkowity jej za 
kaz i utworzenia skutecznego sy­
stemu kontroli.

W związku z uchwałą rzą­du PRL redaktor PAP dowia­duje się:•Realizacja uchwały rozpocz nie się z początkiem przyszłe­go miesiąca i zostanie zakoń­czona w zasadzie w czerwcu br. Zwolnieni będą z wojska, poza szeregowcami służby czynnej, w większości oficero­wie i podoficerowie rozformo- wywanych jednostek. Oczywi-

Przeciw samowoli - w interesie pracujących

Ścisła kontrola
planów produkcyjnych i funduszu płac

(Wywiad z min. finansów T. Dietrichem)
WARSZAWA (PAP) ± .. ...
W celu uzyskania dokładnej oceny sytuacji na odcinkudyscypliny płac i zamierzeń w tej dziedzinie do ministra finansów T Dietricha zwrócił się redaktor gospodarczy PAP- T. Sapociński z prośbą o niektóre wyjaśnienia dotyczą­

ce tych spraw.— Chciałbym na początku w pierwszym rzędzie stać na— powiedział minister Die- straży funduszu plac?trich — powtórzyć rzecz zna- _ QCZywiście, same przęd­ną, lecz, niestety, w prakty- siębiorstwa, gdyż leży to w ce bardzo często lekceważoną bezpośrednim interesie,w przedsiębiorstwach i_ cen- Tymczasem obserwuje się w tralnych zarządach: równo- wjeju zakładach przymykanie waga rynkowa musi być zaw- oczu na ucbybienia tego rodza- sze i w pełni utrzymywana. ja^ ustalanie bez dosta- Przekraczanie funduszu. płac |eęZ,neg0 uzasadnienia ulgo- to tworzenie dodatkowej, siły wyCR norm pracy w przedsię- nabywczcj, dla której brak biorstwie, zaliczanie sum nie- pokrycia w masie towarów zg0(jne z obowiązującymi re- będących na rynku. Dopusz- gujaminami płac, świadome czanie do przekroczeń należy OpracoWywanie w zakładach więc traktować jako wybitnie pjanbw miesięcznych i kwar- szkodliwe ekonomicznie.— Jakie instytucje powinny (Ciąg dalszy na str. ~)

o
czyznę.

(Czytajcie artykuł na str. S 
pt. „Są takie nazwiska w hi­
storii^).

Umowa spełnionych nadziei
Przedstawiciele rządów Polski i Związ­

ku Radzieckiego podpisali w Moskwie 
umowę o terminie i trybie dalszej repa­
triacji z ZSRR osób narodowości pol­
skiej. Można bez przesady powiedzieć, że 
treść tej umowy w zasadniczych punk­
tach spełnia oczekiwania naszej opinii 
publicznej. Przede wszystkim ustalono 
— naszym zdaniem — rozsądny i realny 
termin zakończenia repatriacji. Upadły 
pierwotne propozycje zakończenia jej w roku bieżącym, natomiast przyjęto, 
zapewne w interesie obu stron, datę za­
kończenia repatriacji na dzień 31 grud­
nia 1958 roku. Umowa rozwiewa też 
przedwczesne obawy naszych rodaków 
w ZSRR i części naszej opinii publicznej 
w sprawie dotyczącej zakresu repatria­
cji. Artykuł pierwszy wyraźnie określa, 
że prawo do repatriacji przysługuje oso­
bom narodowości polskiej, które w dniu 
17 września 1939 roku posiadały obywa­
telstwo polskie. Oznacza to, że nawet 
ci nasi rodacy, którzy z własnej woli 
nie skorzystali z prawa powrotu do kra­
ju w okresie pierwszej powojennej re­
patriacji, nie będą mieli żadnych trud­
ności, aby powrócić do Ojczyzny chce­
nie. Więcej, umowa przewiduje pomoc 
władz radzieckich dla osoh pragnących 
wyjechać z ZSRR do Polski.

Niemniej ważnym postanowieniem 
umowy jest dobrowolność repatriacji. 
Rozumiemy to w ten sposób, że nikt nie 
może nakazać, ale też nikt nie może 
zakazać powrotu do Polski wszyst­
kim uprawnionym do repatriacji na­
szym odakom.

Podpisanie szczegółowej umowy regu­
lującej repatriację Polaków z Z^RR, to 
wynik listopadowej deklaracji oolsko- 
rartzieckiej. Jest to przede wszystkim 
jednak symbol nowych, opartych na

równouprawnieniu stosunków między 
krajami socjalistycznymi. Repatriacja 
przeprowadzona według zasad tej umo­
wy na pewno służy i służyć będzie idei 
przyjaznego współżycia narodów radziec­
kich i polskiego.

Pamiętajmy jednak, że podpisana w 
Moskwie umowa repatriacyjna oznacza 
jednocześnie dla nas konieczność lepsze­
go niż dotychczas zorganizowania pomo­
cy dla powracających do kraju rodaków. 
Jest to problem tak o znaczeniu pań­
stwowym, jak i narodowym. W zasadzie 
sprowadza się on do kwestii zapewnienia 
repatriantom mieszkań i pracy. W na­
szych warunkach są to problemy bardzo 
trudne. Już teraz kilka tysięcy naszych 
rodaków oczekuje w punktach repatria­
cyjnych na możliwość osiedlenia się. Na­
silenie zaś repatriacji w najbliższym 
okresie na pewno znacznie wzrośnie. 
Kraj nasz ma w bieżącym roku możli­
wości przyjęcia ogółem około 120 tysięcy 
repatriantów. Przygotowanie dla nich 
mieszkań wymaga jednak odpowiednich 
funduszy. W tych dniach spodziewane 
jest podjęcie przez rząd uchwały przewi­
dującej większą niż dotychczas pomoc 
dla repatriantów. To jednak nie wystar­
czy. Oczekujemy, że rozpoczynająca się 
w przyszłym tygodniu ogólnokrajowa 
narada przedstawicieli dotychczasowych 
komitetów społecznej pomocy repatrian­
tom, przyczyni się do lepszego i spraw­
niejszego zorganizowania pomocy spo- 
*eczeństwa.

Mówią o nas, że jesteśmy narodem 
otwartych i ofiarnych serc. Całkowite 
wykonanie umowy repatriacyjnej, która 
spełnia nasze nadzieje, zależy teraz 
przede wszystkim od naszej postawy wo­
bec powracających do nas rodaków.

Niech wspaniałe i bohater­
skie życie tow. Świerczew­
skiego, który w naszej historii 
był i będzie „generałem Wal­
terem", rozświetla drogę ludy, 
polskiego w jego walce o Pol­
skę socjalistyczną, w jego wal­
ce przeciw wszystkim wrogom 
socjalizmu."

PAN powołało
nowe placówki

naukowo - badawcze

WARSZAWA (PAP)27 bm. odbyło się posiedze­nie Prezydium Polskiej Akade­mii Nauk, na*któi\ym omawia­no program działalności wy­działu nauk rolnych i leśnych PAN oraz powołano kilka no­wych placówek naukowo-ba­dawczych.Prezydium Polskiej Akade­mii Nauk powołało zakład chi­rurgii doświadczalnej i zakład fizjologii, jako pomocnicze pla­cówki naukowe wydziału VI — nauk medycznych PAN. Kie­rownictwo zakładu fizjologii powierzono członkowi rzeczy­wistemu PAN prof. dr. F. Czu balskiemu, a kierownictwo za­kładu chirurgii doświadczalnej — doc. dr. J. Nielubowiczowi.Powołano zakład aparatów matematycznych jako samo­dzielną placówkę naukowo-ba­dawczą PAN (dotychczas za­kład ten istniał przy Instytucie Matematycznym PAN). Na sta nowisko dyrektora zakładu po­stanowiono powołać doc. dr. Leona Łukaszewicza.Na tym samym posiedzeniu podjęto uchwałę w sprawie po wołania instytutu ochrony 
przyrody i jej zasobów PAN. Na dyrektora instytutu posta­nowiono powołać prof. dr. Wła dysława Szafera, a na jego za­stępcę prof. dr. Walerego Goe­
tla,

Siedem godzin walki

z groźnym żywiołem
ŁÓDŹ (PAP)
Gorący dzień miały we wtorek 

jednostki straży pożarnej w Ło­
dzi. W godzinach popołudniowych 
wybuchł groźny pożar w Zakła­
dach Wyrobów Drzewnych Prze­
mysłu Włókienniczego przy ulicy 
Kopernika.

Mimo szybkiej interwencji sie­
dmiu jednostek straży pożarnej, 
spłonął całkowicie dach, jedna z 
hal produkcyjnych fabryki wraz z 
urządzeniami, oraz uległa częścio­
wemu zniszczeniu szczotkarnia.

Akcja ratunkowa trwała około 
7 godzin. W czasie ofiarnej walki 
z żywiołem trzech strażaków ule­
gło zaczadzeniu, a dwóch zostało 
okaleczonych spadającymi z okien 
płonącego budynku szybami.

Straty są znaczne.



Wielka afera szpiegowska
w Szwajcarii

odsłania powiązania wywiadów

francuskiego i zachodnio-niemieckiego
GENEWA (PAP)Skandal wywołany wykryciem afery szpiegowskiej w Szwajcarii, której głównym bohaterem był generalny pro­kurator Konfederacji Dubois, zatacza coraz szersze kręgi. Szczegóły, dotychczas trzymane w tajemnicy, wychodzą na jaw, mimo wyraźnych usiłowań części prasy starającej się wszelkimi środkami umniejszyć znaczenie afery. I tak prasa podkreśla, że prokurator Dubois przypuszczalnie nie brał pie­niędzy za „usługi” oddane wywiadowi francuskiemu, że dzia­łał zgodnie ze swym temperamentem i swą ideologią.Jak jednak wynika z infor­macji dziennika „Luzerner Tag blatt”, aresztowanie północno- afrykańskich przywódców poli tycznych we Francji (przed kil ku tygodniami) stoi w bezpo­średnim związku z aferą. Aresz towania tego dokonano bowiem

Tito przyiął 
delegację FPK

BELGRAD (PAP) Prezydent Tito przyjął we wtorek w swojej rezydencji •na wyspie Brioni delegację Francuskiej Partii Komuni­stycznej, która od 20 marca prowadzi rozmowy z przed­stawicielami Związku Komu­nistów Jugosławii. W czasie rozmów obecny był Kardelj.
W. Brytania zakupi
kanadyjski uran

LONDYN (PAP)
We wtorek wieczorem za­

kończyły się w Hamilton na 
Bermudach dwudniowe roz­
mowy premierów Wielkiej 
Brytanii i Kanady — Mac- 
millana i St. Laurenta. Ogło­
szony komunikat końcowy 
informuje, iż w ciągu naj­
bliższych 5 lat Wielka Bry­
tania zakupi w Kanadzie 
uran na sumę 115 milionów 
dolarów. Dostawy kanadyj­
skie pokryją całe zapotrze­
bowanie Wielkiej Brytanii na 
paliwo jądrowe tego rodzaju.

Komunikat podaje, iż te­
matem rozmów były poza 
tym następujące sprawy:

1. Kroki, jakie należy podjąć 
dla zapewnienia „możliwego do 
przyjęcia” rozwiązania nie cier­
piących zwłoki problemów Bliskie­
go Wschodu;

2. skutki utworzenia wspólnego 
rynku zachodnio - europejskiego 
bądź strefy wolnego handlu dla 
handlu kanadyjskiego;

3. inne zagadnienia handlowe i 
finansowe, będące przedmiotem 
wspólnego zainteresowania Wiel­
kiej Brytanii i Kanady.

Sztabowcy NATO
obradują
w Waszyngtonie

NOWY JORK (PAP)W Waszyngtonie odbywa się konferencja szefów sztabów 14 krajów wchodzących w skład NATO. Szefowie szta­bów tworzą komitet wojsko­wy paktu północno - atlantyc kiego.Jak podają agencje amery­kańskie, 25 bm. szefowie szta­bów wzięli udział „w oficjal­nym instruktarzu w Pentago­nie”. 26 bm. wyruszyli oni W podróż po USA w celu zapo­znania się z amerykańskimi obiektami wojskowymi. Pra­sa amerykańska podkreśla, że podczas tej podróży szczegól­ną uwagę poświęci się zapo­znaniu z bronią atomową.
Były szef
gdańskiego Gestapo

przed sqdem
BONN (PAP)Przed sądem w Stuttgarcie rozpoczęła się we wtorek trze cia z kolei rozprawa przeciw­ko byłemu szefowi Gestapo w Gdańsku Guenterowi Vene- digerowi, oskarżonemu o współudział w zamordowaniu czterech angielskich oficerów lotnictwa, którzy uciekli z nie mieckiego obozu jenieckiego i złapani zostali w Gdańsku, gdzie ich rozstrzelano.We wrześniu 1954 r. sąd w Heilbronn uwolnił Venedige- ra od winy, jednak sąd fede­ralny uchylił ten wyrok. Pod­czas nowego procesu w listo­padzie 1955 r. sąd uznał pono­wnie, że Venediger jest bez winy. Rewizji tego wyroku za żądała prokuratura, która do­maga się dla oskarżonego 4 lat więzienia. Obecnie odbywa się proces rewizyjny.

USA za przyjęciem
Hiszpanii do NATONowy JORK (PAP)W tygodniku amerykańskim„The Nation” ukazał się arty­kuł, którego autor stwierdza m. in., że „Hiszpania stopnio­wo zbliża się do NATO”. Cho ciąż Hiszpania na pewno nie zostanie przyjęta w poczet członków na najbliższej sesu Rady NATO, która rozpocznie się w Bonn 2 maja —- pisze ty­godnik — nie ulega jednak wątpliwości, że nastąpi to wkrótce. „Kongres amerykań­ski ośmiela Franco bardziej niż ktokolwiek. 20 hm. Izba Re prezentantów przyjęła bez gło­sowania rezolucję, która zale­ca Departamentów5 Stanu kontynuowanie pośrednictwa we wciąganiu Hiszpanii do NATO”.
Jeszcze jedna
eksplozja atomowa

WARSZAWA (API) Dziennik zachodnio-niemie-cki „Die Welt” donosi, że w Los Alamos, gdzie Ameryka­nie przeprowadzają doświad­czenia z dziedziny energii a- tomowej nastąpił w tych dniach nagły wybuch jądra reaktora atomowego. Całe u- rządzenie zostało zniszczone. Dziennik pisze, że wybuch w Los Alamos jest jeszcze jed­nym ostrzeżeniem, iż broń a- tomowa łatwo wymyka się spod kontroli ludzkiej, co mo­że pociągnąć za sobą nieobli­czalne następstwa. Wypadek ten zaprzecza twierdzeniu u- czonyąh, jakoby reaktor ato­mowy nigdy nie mógł samo­czynnie eksplodować. Dzien­nik dodaje, że wiadomość o wybuchu w Los Alamos wy­wołała w Niemczech duże za­niepokojenie, tym bardziej, że na terenie NRF znajdują się składy broni atomowej.

2K BM, WYSZEDŁ W REJS prób­
ny nowy statek pełnomorski „Ust­
ka”. Statek ten to dawna nie­
miecka jednostka, nosząca nazwę 
„Ruhr”, wydobyta przed kilku la­
ty przez polskich ratowników z 
dna Odry w okolicy Szczecina. No­
wa jednostka jest trampem o noś­
ności 1.300 ton.

DO POLSKI PRZYBYŁ prof. dr 
Walter Hagemann, dyrektor insty­
tutu prasoznawczego uniwersytetu 
w Munster (Westfalia). Prof. Hage­
mann jest wybitnym znawcą za­
gadnień filmu i telewizji w NRF 
oraz redaktorem czasopisma praso­
znawczego.

STARANIEM TOWARZYSTWA 
ŁĄCZNOŚCI Z WYCHODŹSTWEM 
„Polonia” rozpoczęło kilka dni te­
mu pracę pierwsze w Polsce kore­
spondencyjne liceum pedagogiczne 
dla nauczycieli szkółek polskich za 
granicą. Nauka w liceum trwać 
będzie pięć lat.

W MYSŁOWICACH zakończono 
budowę największego i najbardziej 
nowoczesnego w kraju zbiornika 
gazowego. Zbiornik ten będzie 
mógł pomieścić 190 tys. metrów 
sześć, gazu. Budowę zbiornika 
prowadziły brygady montażowe 
„Mostostalu” w Będzinie.

DO PORTU W GDAŃSKU wszedł 
statek duński „Anita Dan”, który 
zabierze węgiel do Finlandii. Jest 
to 500-ny statek, obsłużony w br. 
przez Morską Agencję w Gdańsku.

na podstawie informacji, któ­re Dubois zaczerpnął z podsłu­chu rozmów telefonicznych między Kairem a poselstwem egipskim w Bernie.Ciekawe szczegóły afery za­mieścił wtorkowy „Volksrecht” (dziennik socjalistyczny w Zu­rychu). Szczegóły te rzucają snop światła na tło afery. In­spektor szwajcarskiej policji federalnej Ulrich (pierwszy skompromitowany w aferze) u- trzymał ścisły kontakt z szefem wywiadu francuskiego w Ber­nie, pułkownikiem Mercier. Specjalnością Merciera jest ba danie działalności komunisty­cznej w Europie środkowej i za chodniej. Współpracuje on z or ganizacją Gehlena. Jak pisze „Volksrecht”, Mercier w za­mian za uzyskane informacje przekazywał Ulrichowi wiado­mości zdobyte od organizacji Gehlena. Jak wynika z rewela­cji wyżej wymienionego dzien­nika, Mercier starał się wyzy­skać przyjazne stosunki łączą­ce go z prokuratorem general­nym Szwajcarii dla pokrycia swych kontaktów z inspekto­rem Ulrichem. Prokurator Du­bois — pisze „Volks.recht” — padl ofiarą walki wywiadów. Dziennik przyznaje jednak, że prokurator osobiście udzielał pułkownikowi Mercier wiado­mości o działalności poselstwa egipskiego w Bernie i przywód ców algerskich na terenie Szwajcarii w zamian za uzy­skane od Gehlena informacje.Rzecznik prasowy poselstwa egipskiego w Bernie oświad­czył na łamach swego biulety­nu, że poselstwo wiedziało już od listopada 1956 r. o podsłu­chiwaniu rozmów między Kai­rem a Bernem, nie interwenio­wało jednak u władz federal­nych. ponieważ było przekona­ne, że władze same przeprowa­dzą w tej sprawie śledztwo „w duchu obiektywizmu i neutral ności charakterystycznym dla polityki rządu szwajcarskie­go”. * * *
Rząd szwajcarski postanowił 

we wtorek po wielogorlzinn,ych ob­
radach rozpocząć śledztwo w spra 
wie wykrytej ostatnio na terenie 
tego kraju afery szpiegowskiej. 
Śledztwo powierzono zastępcy pro 
kuratora generalnego dr. H. Fuer- 
stowi.

Przeciw samowoli-w interesie pracujących
(Ciąg dalszy ze str. 1) talnych na poziomie znacznie niższym od rzeczywistych możliwości —po to, aby móc osiągać wysokie premie za przekroczenie takich planów. Wszystko to uderza w koszty, a więc w fundusz zakładowy, który jest własnością całej za­łogi, i jest sprzeczne z inte­resami robotników.Na początku roku skutki ta­kiej gospodarki nie są jeszcze w przedsiębiorstwach bezpo­średnio widoczne, lecz jeśli trwać ona będzie dalej, ujaw­nią się z całą jaskrawością w drugim półroczu. Wtedy okaże się, że funduszu płac nie star­cza i że przedsiębiorstwo po­nosi straty. Państwo jednak nie może dopuścić do tego, aby straty powodowane przez złych gospodarzy pokrywał budżet państwa, to znaczy w gruncie rzeczy — przedsiębiorstwa do­brze gospodarujące.— Jak przeciwdziałają tym zjawiskom centralne zarządy?— Z przykrością trzeba po­wiedzieć, że centralne zarzą­dy, które nie powinny dopusz­czać do łamania dyscypliny płac w podległych im zakła­dach, zajmują często bierną postawę. Uważają one. że uchwała o rozszerzeniu upraw nień przedsiębiorstw nie qp- zwala na kontrolę, na pilno­wanie dyscypliny płac w za­kładach. Takie interpretowa­nie uchwały jest całkowicie błędne i podkopuje jej dzia­łanie.Uchwała o rozszerzeniu u- prawnień przedsiębiorstw prze myślowych, która weszła w życie z nowym rokiem, sta­nowi wraz z ustawą o ra­dach robotniczych kamień wę­gielny demokratyzacji metod zarządzania gospodarką na­rodową. Ci, którzy — samo­wolnie dopuszczając się łama­nia dyscypliny płac, naduży­wają przyznanych tymi aktami

RZECZNIK SIŁ POLICYJNYCH 
ONZ oświadczył 27 bm., że Jed­
nostki tych sił zajęły w środę po­
zycje wzdłuż całej granicy egtp- 
sko-izraelskiej,

W RANGUNIE odbyła się uro­
czystość przekazania literatury na 
ukowej oraz urządzeń dla 4 pra­
cowni: dwóch fizycznych, chemicz 
nej i biologicznej. Jest to dar uni­
wersytetu moskiewskiego dla uni­
wersytetu w Rangunie.*

MINISTERSTWO KULTURY 
ZSRR zorganizowało w Moskwie 
pokaz polskiego filmu „Kariera 
Nikodema Dyzmy”. Wejdzie on 
wkrótce na ekrany kin moskiew­
skich.

-X"
PRZED IZRAELSKIM SĄDEM 

WOJSKOWYM w Jerozolimie roz­
począł się proces przeciw 11 człon­
kom izraelskiej straty granicznej, 
oskarżonym o zamordowanie 29 
października ub. roku w wiosce 
położonej nad granicą jordańską 
47 mieszkańców pochodzenia arab­
skiego. -#■

W CZECHOSŁOWACJI wypro­
dukowano smyczki do skrzypiec, 
które zamiast naciągu z włosia 
końskiego mają naciąg z silonu. 
Nie ustępują one w niczym smycz 
kom z włosia końskiego.

Papież pojedzie 
do Francji?Jak donosi dziennik „Frank furter Allgemeine Zeitung” w Rzymie krążą pogłoski, iż pre zydent Francji Coty, który w początkach maja przybędzie do Rzymu, zaprosi Papieża Piusa XII aby odwiedził Frań cję z okazji „stulecia cudu” w Lourdes w roku 1958. Kola zbliżone do Watykanu zaprze­czają wprawdzie tej wiado­mości, ale dziennik „Frańkfur ter Allgemeine” podkreśla, że została ona opublikowana w najpoważniejszych gazetach włoskich. Podróż Papieża do Francji byłaby wielką sensa­cją, gdyż dotychczas papieże nie wyjeżdżali nigdzie poza obręb swych posiadłości. Naj­wyżej poruszali się w obrębie Rzymu. Dziennik zachodnio - niemiecki zwraca uwagę na znamienny fakt, że Francuzi pierwsi wystąpili z taką pro­pozycją. (APl)

swobód i uprawnień, działają przeciw nim, a więc na szko­dę linii, przyjętej przez nas w październiku. Dlatego nie po­winniśmy tego rodzaju nad-
Układ CSR - ChRL
o przyjaźni
i współpracy

PEKIN (PAP).Radio pekińskie podało, żc27 bm. premierzy Chińskiej Re publiki Ludowej i Czechosło­wacji — Czou En-Iai i Siroky podpisali w Pekinie porozumie nie o przyjaźni i współpracy. Jednocześnie podpisany został układ kulturalny między obu krajami.
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Po amnestii 
— recydywa

WARSZAWA (PAP)Ustawa amnestyjna zkwietnia ub. roku objęła pra­wie 36 tys. osób. Z tego blisko 28 tys. osób zostało zwolnio­nych z zakładów karnych, a w stosunku do pozostałych od­bywana kara została złago­dzona.Okazało się jednak, że nie wszyscy objęci amnestią chcie- ii w należyty sposób skorzy­stać z jej dobrodziejstw — z możliwości powrotu do nor­malnego życia w społeczeń­stwie. W okresić od maja ub. roku do 1 marca br. jednostki MO zatrzymały ponad 3200 osób, które zwolnione z wię­zień na podstawce amnestii, ponownie dopuściły się prze- btępstw.Największą ilość recydywi­stów zatrzymano na terenie woj. katowickiego, m./t. War­
szawy i woj. krakowskiego.

List Bułganina 
dó premiera Noruiegii

MOSKWA (PAP)Agencja TASS donosi:21 marca ambasador nad-z wyczajmy i pełnomocny Związ ku Radzieckiego w Norwegii M. Griibanow złożył wizytę pre mierowi norweskiemu E, Ger_ hardsemowi i wręczył mu list od przewodniczącego Rady Mi nistrów ZSRR N. A. Bułgani­na,W liście swym Pułganin po­rusza szereg problemów mię­dzynarodowych oraz sprawę stosunków norwesko.radziec- kich.W pierwszej części listu pre mier Bułganin zwraca uwagę na korzyści, jakie przyniosły stosunkom radzi ecko-norwe- skim liczne kontakty między obu krajami oraz ubiegłorocz­ne rozmowy delegacji rządo­wych ZSRR i Norwegii.Obecnie •— stwierdza dalej Bułganin — powstaje pytanie, jak rozwijać się będą dalej stosunki między obu krajami.Następnie list porusza ostat nie wydarzenia na arenie mię­dzynarodowej podkreślając, że w niektórych państwach znów ezy,n,ione są próby wskrzesze­nia atmosfery zimnej wojny.W związku z planami roz­mieszczenia broni atomowej na terytorium państw zachod­nio - europejskich - członków NATO, Bułganin zwraca uwa­gę jakie kryje to niebezpie­czeństwo dla tych państw i dla Norwegii. Mówi on dalej o ra­dzieckich propozycjach rozbro­jeniowych, propozycjach zaka­zu broni atomowej i wodoro­wej.Bułganin wyraża zadowole­nie, że na terenie Norwegii nie ma dotychczas żadnych obcych baz wojskowych i stwierdza, że
Kryzys rządowy
w Kambodży

LONDYN (PAP)
Według doniesień z Phnom Penh,

27 hm. Kambodża stanęła w obli- 
.czu drugiego w ciągu ostatnich 
czterech miesięcy kryzysu rządo­
wego. W związku z krytyką rzą­
du, wyrażoną na posiedzeniu par­
lamentu poddano pod głosowanie 
wniosek domagający się ustąpienia 
rządu San Yuna. Na ogólną licz- 

”ł»ę 77 głosujących, przeciwko rzą­
dowi padły 72 głosy, 5 zaś posłów
wstrzymało się od głosowania. 

Krytyka dotyczyła głównie ros­
nącej zwyżki cen, braku surow­
ców i trudności budżetowych.

użyć tolerować także ze stano­wiska tej linii.Również kontrola bankowa nie działa wciąż jeszcze z do­stateczną energią. W II pół­roczu ub. roku kontrola ban­kowa została znacznie osłabio­na na skutek różnorakiego nacisku na banki ze strony przedsiębiorstw i centralnych zarządów. Nie wyszło to nam „na zdrowie”,Czas już, aby banki otrzą­snęły się i stosowały w toku j kontroli funduszu płac wszyst­kie te środki, w jakie wypo­sażył je rząd uchwałą z 18 stycznia br. o zasadach gospo­darowania funduszem płac.Czy rząd podjął jakieś do­raźne kroki dla przywrócenia dyscypliny płac?— Całe społeczeństwo wie, z jakimi borykamy się trud­nościami, rozluźnienie dyscy­pliny płac komplikuje poważ­nie zadania, jajtie stawiamy sobie w dziedzinie uzdrowienia gospodarki narodowej i pod­niesienia stopy życiowej mas pracujących. Dlatego rząd zmu szony był podjąć ostatnio uchwałę, która nakazuje nie­zwłoczne uzupełnienie regula­minów premiowania osób od­powiedzialnych za dyscyplinę płac w przedsiębiorstwie — postanowieniem o ich odpo­wiedzialności, zaś bankom po­lecił stosowanie przewidzia­nych prawem sankcji (aż do oddawania najjaskrawszych spraw do organów sądowych). Jednocześnie resorty i cen­tralne zarżądy zobowiązane zostały do ścisłej kontroli pla­nów produkcyjnych i funduszu płac raa VII kwartał br. i do korygówdnia zbyt ńiskich w stosunku jdo r^ożliwości pla­nów produkcji.Rozważą się rówńież zmiany w dziedzinie pretńii za wyko­nanie i przekroczenie nlanów, oremii, które w dzisiejszym ich ustawieniu pobudzają do „zaniżania planów”.

ZSRR zainteresowany jest w utrzymaniu przyjaznych sto­sunków z Norwegią.
Układ w sprawie
Suezu I Gazy?

WARSZAWA (API)Jak donosi z Kairu agencjaAFP, 27 bm. został tam podob­no podpisany między sekreta­rzem generalnym ONZ Ham- marskjoeldem a prezydentem Nasserem układ w sprawie Suezu i Gazy. W sprawie opłat za żeglugę na Kanale, układ przewiduje podobno, iż 70 pro­cent opłat pobierać będą wła­dze egipskie, 5 procent wypła­cane będzie jako odszkodowa­nie akcjonariuszom b. Towa­rzystwa Kanału Sueskiego, a 25 proc, będzie przekazywane na specjalny fundusz, który przy pomocy technicznej ze strony ONZ będzie przeznaczo­ny na utrzymanie i rozbudowę Kanału. W sprawie Gazy u- kład uznaje ważność zawiesze­nia broni w Palestynie z roku 1949 i przewiduje rozmieszcze­nie sił zbrojnych ONZ po obu stronach linii demarkacyjnej określonej zawieszeniem broni.
Z POBYTU POLSKIEJ 

DELEGACJI RZĄDOWEJ 
W INDIACH

Mieszkanka New Delhi wręcza 
kwiaty żonie premiera, Ninie 

A ndrycz-Cy rank ie w iczo wej.
CAF — Fot. Zygm. Wdowińskl
Radiofoto

Duiles o Knowaniach
gospodarczych z Polską

WASZYNGTON (PAP)W związku z tym. że w ostatnich dniach nie było spotkań między delegacją pol­ską a przedstawicielami De­partamentu Stanu w sprawie stosunków gospodarczych mię­dzy USA a Polską, sekretarz stanu Duiles został zapytany na wtorkowej konferencji pra­sowej, czy nie wyłoniły się ja kies okoliczności, które hamu­ją bieg tych rokowań.W odpowiedzi Duiles stwier­dził, że w stanowisku USA w sprawie kroków zmierzających do rozszerzenia wymiany han­dlowej z Polską, nie zaszły żadne zmiany.
Kosztowne
zbrojenia

BONN (PAP)Dziennik „Neue Rhein-Zei- tung” podaje, że w 1956 r. wy­dano na Bundeswehrę 7,3 mi­liarda marek. W najbliższym czasie przedstawiony ma być Bundestagowi przezbońskie mi nisterstwo wojny szósty i ostat ni budżet uzupełniający na rok bieżący. Poszczególne pozycje budżetu są znacznie wyższe niż przewidywano poprzednio, np. na zakup pojazdów wojsko­wych przewiduje się 750 min. DM, na zakup amunicji prawie 
316 min. marek.Nr 74 — Sir. 1



WYBUCHNIE?
Rząd brytyjski stoi obecnie 

w obliczu nowej fali prote­
stów w parlamencie w zwiaz 
ku ze zbliżającym się termi­
nem doświadczalnej eksplozji 
bomby wodorowej na Pacyfi­
ku. Oczekuje się, że — jeżeli 
warunki atmosferyczne po­
zwolą na to — wybuch na­
stąpiłby w pierwszych dniach 
kwietnia, W poniedziałek i 
we wiórek labourzyśei mają 
wystąpić w Izbie Gmin z no­
wym protestem przeciwko 
eksperymentom z bombą wo­
dorową i domagać się, by 
wybuch został odłożony aż do 
zakończenia dyskusji w Pod­
komisji Rozbrojeniowej w 
ONZ.

W związku z podnieceniem 
spowodowanym bliskim ter­
minem eksplozji i protestami 
W' parlamencie, a także i po­
za nim — wręcz sensacyjne­
go charakteru nabiera arty­
kuł iabourzystowskiego ty­
godnika „Reynolds News“, 
którego autor oświadcza, iż 
wiadomości swoje czerpał od 
„ekspertów wojskowych". 
Wspomniany artykuł stwier­
dza ni mniej ni więcej, tylko 
że „Wielka Brytania nic po­
siada w7 ogóle bomby wodoro­
wej w powszechnie przyję­
tym znaczeniu tej broni". Ty 
godnik stwierdza, iż „odpo­
wiedzialny za produkcję bro­
ni termojądrowej sir William 
Pennzy sprzeciwia się pró­
bom z bombą wodorową, lecz 
został zmuszony pod presją 
kół politycznych do prowa­
dzenia doświadczeń na Wy­
spach Bożego Narodzenia. 
Próby te nie będą niczym 
więcej jak tylko zawiłym eks 
perymentern laboratoryjnym, 
dotyczącym użycia pewnego 
rodzaju atomowego urządze­
nia, które powoduje eksplo­
zję bomby wodorowej i na­
wet nie jest pewne, czy eks­
peryment ten dowiedzie, iż 
Wielka Brytania może wypro 
dukować bombę wodorową. 
Rząd nie ma żadnych gwa­
rancji powodzenia prób 
Prawdopodobnie z tego po­
wodu nie zezwala, aby w do­
świadczeniach tych uczestni 
czyli przedstawiciele prasy i 
wyżsi urzędnicy państwowi, 
ograniczając liczbę osób bio- 
rących udział w dokonywa­
nej eksplozji do minimum. 
Jak wiadomo, nawet lord 
Mountbatten, pierwszy lord 
admiralicji, nie będzie mógł 
uczestniczyć w eksperymen­
cie, ponieważ rząd odmówił 
mu pozwolenia udania się na 
Wyspy Bożego Narodzenia".

Gdy się nie jest pewnym 
rezultatu — im mniej świad­
ków — tym lepiej. Ale jak 
właściwie jest z tą bomba?...

(r)

numerze pisma 
przed

miesiącem wkroczyło na arenę 
wydawniczą, redakcja zamie­
ściła kilka „wolnych żartów" 
na własny temat. Między in­
nymi, że „nowej treści nabra­
ła maksyma: żadna „Polityka" 
nie hańbi", i że w „Polityce" 
zarysowują się trzy grupy: na 
toliuska, lewicowo-uatolińska 
oraz grupa uposażeniowa.

Gdybyż to kokieteryjne sa­
rn,ooskar zenie można było po­
traktować na serio... Wtedy

Suka
adoptowała
zajączkiRolnik Ziemba ze wsi Rzęcz kowo w pow. Toruń, znalazł w pobliżu swych zabudowań gniazdo z trzema małymi za­jączkami. Gospodarz zaopie­kował się maleństwami, usz­czelnił gniazdo i zabezpieczył przed drapieżnikami. Jednak­że ku rozpaczy dzieci gospo­darza, zajączki nazajutrz zni­kły. Po dłuższych poszukiwa­niach znaleziono je żywe i zdrowe w... budzie owczarka - suki, która po prostu zaopie­kowała się szarakami i za­częła je karmić.

się ukazały, jednoznaczne od­
czytanie intencji zespołu „Po­
lityki" bynajmniej nie jest 
łatwe.

W pienoszym numerze „Po­
lityka" opublikowała rzeczowy, 
zmuszający do myślenia „Spór 
o granicę swobód politycznych" 
— Andrzeja Werblana. Rzeczo 
wy, ale dość pesymistyczny i 
przygnębiający w konkluzjach 
końcowych. Werblan bowiem 
twierdzi:

„Osiągnięty obecnie w naszym 
kraju stan swobód politycznych 
1 praworządności wydaje się po­
myślny... Warto wałczyć o jego 
utrzymanie, bo o rozszerzeniu 
w najbliższym czasie, przed zde­
cydowaną poprawą bytu mas, 
trudno będzie myśleć”.
W trzecim, numerze nato­

miast „Polityka" zamieszcza 
nader wymowną karykaturę 
Lenina przed wielkimi, zam­
kniętymi, szczelnie obitymi skó 
rą dygnitarskimi drzwiami, z

Wioski i miasta
czekają na kowali i kołodziejów7
Stargard Szczeciń­

ski (ZAP). W powiecie star 
gardzkim (woj. szczecińskiei 
odczuwa się wielki brak rze­
mieślników i to zarówno w 
małych miasteczkach, jak i 
ha wsi. Szczególnie brak koło 
dziejów, kowali, mechaników 
ż zakresu naprawy maszyn 
Rolniczych i traktorów, ślu­
sarzy i metalowców, a tak­
że stolarzy i szklarzy.

Powiat stargardzki obejmu 
je kilka małych miasteczek 
Rolniczych (Chociwel. Dobrza 
hy, Ińsko, Suchań) oraz du­
żych wsi (Marianów. Chlebo 
wek, Dąbrowa). We wszy­
stkich tych osadach ludność 
z radością powitałaby rzemie 
siników pragnących się tu 
osiedlić i uruchomić warszta 

Należy zaznaczyć, iż po­
szczególne gromady dyspo- 
nuJą pomieszczeniami na 
warsztaty dla rzemieślników, 
& w niejednych miejscowo­
ściach i mieszkaniami wyma­
gającymi jednakże pewnego 
Remontu, natomiast narzę­
dzia i urządzenia warsztam-

we muszą osadnicy przywieźć 
z sobą.

Tak więc w pow. stargardz 
kim istnieją korzystne wa­
runki osiedleńcze dla kilku­
nastu rzemieślników z każ­
dego z wymienionych wyżej 
zawodów. Na brak pracy po 
przybyciu na miejsce nie bę­
dą napewno narzekali.

Dla osadników-rzemieślni- 
ków uruchamia się kredyty 
bankowe w wysokości do 10 
tys. złotych. Kredyty te jed­
nakże nie zawsze wystarczą 
na przeprowadzenie remontu 
pomieszczeń mieszkalnych i 
warsztatowych, jest więc ko­
nieczne, by osadnicy posiada­
li pewną ilość własnej go­
tówki i — co najważniejsze 
— narzędzia do pracy.

Wszelkich informacji do­
tyczących osadnictwa rzemie 
ślniczego udziela w Stargar­
dzie Szczecińskim tamtejsza 
Komisja Planowania Gospo­
darczego przy Prezydium 
PRN oraz Powiatowy Zarząd 
Rolnictwa.

„Pamiętnik Anny Frank". Frances Goodrich i Albert 
Nackett. Teatr Wojska Polskiego w Warszawie. Reżyse- 
ma Jana Swiderskiego. Soenografia Andrzeja Sadow­
skiego. Aa zdjęciu: Anna (Janina Traczykówna) z ojcem 

Ottonem Frank (Bolesław Płotnicki).
CAF — fot. Woiański

Quo vadis, »Polilyko«?fifljW drugim
niemniej wymownym podpi­
sem: „poczekajcie, towarzy­
szu"...

Krążą po Warszawie złośli­
wości, że Putrament marzy o 
utworzeniu w ruchu robotni­
czym konkurencyjne (jo dla ti- 
toizmu nowego kierunku poli­
tycznego pod nazwą „putra- 
mentlik". Jednak to tylko zło­
śliwość. 1 wbrew insynuacjom, 
artykuły pióra Putramenta o- 
publikowane na łamach „Poli­
tyki" niewątpliwie warto prze­
studiować. Ale czy kogokolwiek 
mogą przekonać wodniste pod

łatwiej byłoby pojąć (i rzecz względem argumentacji, za to 
jasna zastosować w praktyce) n{e pozbawione tupetu poucze- 
wskazania i przestrogi płyną- wia P°d adresem „Życia ar­
ce ze szpalt „Polityki" co do szawy" na temat racji stanu i 
naszej nowej, popaździerniko- stanu racji — ze strony Kazi- 
wej drogi życia. Jednak nawet mierzą Kóźniewskiego? 
przy uważnej lekturze tych kil Chyba najwięcej zaskakują- 
ku numerów, które dotychczas cych niespodzianek przyniósł

,Po.czytelnikom trzeci numer 
Utyki".

Na drugiej stronie autor pod 
pisujący się: rgr jakże prze- 
konyioająco i jakże na czasie 
ostrzega :

„Zwalczając poglądy jawnie 
rewizjonistyczne, godzące w 
fundamentalne zasady marksi- 
zmu-lehinizmu, strzeżmy się jed­
nak pochopnych kwalifikacji w 
stosunku do ludzi całym sercem 
związanych z partią j komuni­
zmem, którzy w najlepszej wie­
rze poszukują nowych dróg 1, 
jak wszyscy poszukując/, czę­
sto błądzą.”
Na trzeciej — Adam Szaff 

W błyskotliwym i operującym 
żelazną logiką artykule „Po­
chwała semantyki" zastanawia 
się nad treścią takich pojęć, 
jak „komunizm narodowy", 
„stalinizm", „rewizjonizm" i 
również ostrzega, :

„Dla wielu towarzyszy zagra­
nicznych wszystko to, co robi­
my obecnie w Polsce, jest „re- 
wizjonizmem”, a my sami, choć.- 
byśmy stokrotnie wyklinali re­
wizjonizm, jesteśmy dla 
jednak „rewizjonistami”
przeciwników' naszej polityki roi pełniły tak 
nej jest rewizjonistą ten, kto poglądami i
sądzi iż można budować socja- październikowe z ducha i tre- 
lizm zachowując przez dłuższy $ei fragmenty referatu II se-
czas drobnotowarową gospodar­
kę na wsi, chociaż Engels mówił 
to samo”...
1 dlatego: ...„Przekształce­

nie hasła walki z reioizjoniz- 
mem w ogólnik grozi, iż prze-
kształci się ono w narzędzie du wa,,a gPrawa- Człowieka mie­
szenia wszelkiej twórczej i sa­
modzielnej myśli".

Na szóstej stronie — rela­
cjonując przebieg dyskusji, ja­
ka się wywiązała po odczycie 
Leszka Krzemienia (zebranie 
miało miejsce w jednej z du­
żych sal Warszawy; udział —' 
około 150 osób; wstęp — tyl­
ko za ściśle kontrolowanymi za 
proszeniami), „Polityka" z wy 
raźną ironią przytacza co pi­
kantniejsze kwiatki z arsenału 
argumentów skrajnej konser­
wy. Z niemniejszą ironią opi­
suje w jaki to sposób 

„zebrani dali stanowczy odpór 
dwom mówcom, którzy nie we 
wszystkim zgadzali się z nie­
którymi wypowiadanymi poglą-damt w sprawach rewizjonizmu straszne larum, sprowadził po i ich jednostronnością i chcłeii licję, która aresztowała „ła- poza tym zwrócić nieco uwagi j komą” kuchareczkę osadzając

Sa takie nazwiska w historii...rI’’ak samo, jak dzisiaj, drogę*- brzeziły rosłe krzewy gło gu, nieśmiało pokazując pierw sze, lśniące w marcowym słoń­cu listki. Podobnie wiatr po­ranny gładził piachy przydroż­nych poletek i tylko niebo by­ło bardziej chmurne, jakby po sępne w przeczuciu nieszczę­ścia. Na tej drodze umarł czło wiek. Żołnierz, co to nie kła­mał się kulom.W Centralnym Archiwum Wojskowym znajdziecie z tego czasu tekst komunikatu Mini­sterstwa Obrony Narodowej. Jeden z fragmentów brzmi:
„Generał Karol Świerczewski..., 

po przeprowadzeniu przeglądu gar 
nizonów w Rzeszowie, Jarosławiu, 
Przemyślu i Sanoku, udał się dnia 
28 marca o godz. 6.30 rano do Ba­
ligrodu. Na 6 kilometrze szosy ko­
lumna samochodów została ostrze­
lana z zasadzki silnym ogniem 
broni maszynowej i moździerzy.

Na rozkaz generała zatrzymano 
samochód... Wywiązała się wal­
ka...*'Był rok 1947. Pierwsze lata Ludowej Polski. W życiu żoł­nierza zbliżała się godzina o- statnia. Tragiczny epilog księ­gi walk „Waltera” o wolną, de mokratyczną Ojczyznę. Księgi, którą historia dedykuje naro­dowi polskiemu. I lud uznał ją za swoją.

★Są takie nazwiska w histo­rii naszej: Kościuszko, Pu łaski, Mickiewicz, Bem, Dą­browski, które urosły do rangi symbolów wszystkiego, co naj-
na drugi temat zebrania — se­
kciarstwo”.
Jakże jednak zaskakująco na 

tle tych pozycji wyglądu, stro­
na piąta i siódma. IV hołub ry- 
niastym artykule pod, tytułem 
„W heroicznym półmroku, czyli 
refleksje czytelnika prasy o- 
kresu fermentu" Zygmunt Ka­
łużyński, do oskarżeń pod adre­
sem dziennikarstwa polskiego 
o „propagowanie narodowego 
komunizmu" dorzuca jeszcze 
jeden ciężki zarzut. Kałużyń­
ski. opierając się głównie o 
jakże „naukowy" sylogiżm,: 
uderz w stół, nożyce się ode­
zwą — pomawia prasę o pro­
pagowanie teorii „trzeciej si­
ły". Urbi et orbi, czyli w wol­
nym tłumaczeniu: „słuchaj
mnie kraju i zagranico" —- Ka 
lużyński na prawo i lewo wy­
stawia cenzurki nieprawomyśl- 
nościr konkludując:

„Ćzy „trzecia siła”, dla której 
nie było miejsca w r. 194$, ma 
większe szanse w roku 1957?... 
„Trzecia siła” może się... długo 
opierać, jeśli reprezentuje wysi 
łek myślowy, przedstawiający 
pewną wartość dla przeciwni­
ków', którzy chcieiśby z niej 
zaadoptować to, co wydaje im 
się twórcze; tak było np. z egzy 
stencjonalizmem. Tych szans — 
mimo światowego rozgłosu — 
wydaje się pozbawiona nasza 
prasa odżywiająca się ogryzkami 
dwóch sił zasadniczych i dotknię 
ta intelektualnym bezwładem.” 
Mocno powiedziane! Tego 

typu „argument" na pewno nie 
tylko nie zostałby wygwizda­
ny, lecz zyskałby entuzjastycz­
ny poklask na zebraniu owych 
150 „wiernych i twardych". 
Ale gdyby Kałużyński tam był 
i zabrał głos — jak jego wy­
powiedź zrelacjonowałby spra­
wozdawca „Polityki" ze stro­
ny szóstej?

I wreszcie, — jakże sam Ka­
łużyński przyjmie fakt, że pier 

nich mszą stronę następnego (czwar 
Dla tego) numeru „Polityki" wy-

sprzeczne z jego 
- dodajmy — tak

kretarza, Komitetu Warszaw­
skiego — S. Kuzińskiego?

* * *
Jak widać — „Polityka" to 

niesłychanie zawiła, skompliko

zbyt przyzwyczajonego do fika 
nia koziołkóio może łatwo przy­
prawić o zawrót głowy. Tak, 
jak w tym starym walczyku 
„raz na lewo, raz na prawo, 
trochę naprzód i trochę w 
tył..." SZA RACZEK

Larum przerażonego jubileraKilka dni temu, 58-letni ju­biler Alfredo de Andrea, ba­wiąc w jednej z restauracji po kazał 22-letniej kuchareczce Artilla Milani diament war­tości 200 tys. lirów. Na oczach zdumionego jubilera Artilla włożyła diament do ust i poł­knęła. Pan Alfredo podniósł

lepsze w naszym narodzie. Wię cej, wzbogaciły ogólnoludzkie dążenia przeszłości, sławiąc i- m:ę Polski od surowych kniei Syberii poprzez krwawe boje we wszystkich zakątkach Eu­ropy do pól Saratogi*)...W poczet wielkich Polaków wpisały współczesne dzieje jeszcze jedno imię: — Karol Świerczewski. Gdziekolwiek był—widział Polskę. Czasem za majaczyła poprzez kontury sza rych gmachów fabrycznych Gerlacha na Kazaniu, dokąd w roku 1915 ewakuowano z War­szawy 13-letniego Karola, to znów olśniewała polskim sło­wem w ustach rodaka-wy- chodźcy, który, rozkazem ca­rów, wyrwany z kraju, trafiał na ulicę Moskwy...Broniąc czujnie Wielkiej Re­wolucji Październikowej przed interwentami, dawał Świer­czewski wyraz „realnej tęskno cie” do kraju — jak mawiał często. Takiej tęsknocie, która nie osłabia człowieka, a dodaje sil, by robić wszystko, co poma ga Polsce; jej walce o zrzuce­nie kajdan, co broni jej niepod ległości.Komunistyczna Partia Polski uczyła:
„Walka o obalenie faszyzmu — 

to walka o najżywotniejsze inte­
resy ludu pracującego, to walka o 
samo istnienie Polski jako narodu 
kulturalnego i jako narodu nie­
podległego.”Droga Świerczewskiego za­wsze pokrywała się z drogą — wskazywaną przez KPP. Kie­dy w lipcu w roku 1936 w Re­publice Hiszpańskiej wybucha bunt faszystowski Franco, bunt popierany przez światowe siły wrogie ludowi pracującemu z hitlerowską III Rzeszą i Wło­chami Mussoliniego na czele — na przekór władzy burżuazyj- nej w kraju, tysiące Polaków spieszy na ratunek patriotom hiszpańskim. Śladami Pułaskie go i Kościuszki na stary, pol­ski w formie i tradycji zew, głęboko internacjonalistyczny w treści „Za waszą i naszą wolność”.Na polach Andaluzji i Kasty lii, Aragonii i Asturii. Na śnież nych przełęczach Guadaronny miał znowu Świerczewski — generał, skrawek Ojczyzny; przynieśli ją robotnicy-żołnie- rze z Polski.„No passaran” — rzucone z hukiem dział faszystom — za- zabrzmiało po polsku: Nieprzejdą.Braćmi z tej samej rodziny byli wtedy Polacy — antyfaszy ści, szwoleżerom Kozietulskie­go i Dziewanowskiego z wą­wozu Samosierry i spod Sara- gossy...Dąbrowszczacy, żołnierze-ro botnicy, zwyciężali z imieniem generała-robotnika na ustach. A dowódca ich, strateg i żoł­nierz, potrafił przy najmniej­szych stratach prowadzić do największych zwycięstw. Imię jego — znane nie tylko obroń­com Republiki — wywoływało wściekłość w obozie falangi- stów, śmiertelnie niepokoiło frankistowskich faszystów. „Walter”, nie przenosząc me­chanicznie doświadczeń, naby­tych w ZSRR, nie stosuje sztywno wiedzy wojskowej i politycznej na gruncie wojny do mowej w Hiszpanii. Rozwija zawsze taktykę w oparciu o dialektyczne ujmowanie spoty kanych zjawisk. Cenne swe wnioski i uogólnienia przeka­zał po powrocie do ZSRR Ar­mii Radzieckiej. Bohaterstwo Polaków w Hiszpanii na za­wsze związane z „Walterem”, rozsławiło imię Polski. Wiel­kości czynów Dąbrowszczaków nie zdołała umniejszyć podejrz liwość i nieufność niektórych sił, zrodzonych z wypaczeń i błędów w konsekwencji od­stępstw od zasad leninizmu.Zwyciężyła prawda o Dą-
•) Saratoga — miasto w Stanach 

Zjednoczonych . Armia powstań­
ców amerykańskich odniosła tu w 
1777 r. decydujące zwycięstwo nad 
Anglikami. Szczególnym męstwem 
wyróżnili się Polacy.

ją w więzieniu. Po 7-dniowej operacji „oczyszczającej”, pro­wadzonej przez policję w wię zieniu, diament „znalazł się”"Artilla Milani została oskar żona przez policję włoską o usiłowanie dokonania kradzie­ży diamentu, mimo tłumacze­nia, że połknęła diament przy padkowo przy próbowaniu zę barn i jego twardości. (PAP)

Źródła; Michai Żurkowski —• 
„Pod sztandarami ludowego woj­
ska*. „KPP w obronie niepodleg­
łości Polski — materiały i doku­
menty”. Komisja Wojskowo-Hist. 
MON — „Karol Świerczewski”. 
Wyd. Prasa Wojskowa — „Generał 
Karol Świerczewski", ..Prawda” 
nr 286 z 18 października 1936 r.

browszczakach. prawda o KPP. Zwyciężyła
W realnej tęsknocie do kraju generał Walter walczy zawsze tam, gdzie można bić faszystów. Jego udział w wiel­kiej wojnie ojczyźnianej naro­dów radzieckich, to jeszcze jed na piękna karta w rodzaju ko ściuszitowskiej, Pułaskiego czy Bema. Tym razem przechyliła się szala na korzyść Polski.A kiedy w maju 1943 r. speł­niły się najgorętsze marzenia Świerczewskiego i milionów Po laków, i poczęto tworzyć regu­larne Siły Zbrojne Polski, Karol Świerczewski jest je­dnym z ich pierwszych organi­zatorów’. W pracy wychowaw­czej był zawsze przeciwko ofi­cerom pol.-wych. tzw. „gramo fonom”, do wygłaszania poga­danek, ucząc, że „oficer poli- tyczno-wychowawczy musi być prawdziwym oficerem, znają­cym swój oddział i swoją broń, musi umieć żołnierza prowa­dzić do boju i zginąć, gdy bę­dzie potrzeba”.Dążąc do wyrobienia w żoł­nierzu poczucia dumy narodo­wej ze wszystkiego co w dzie­jach naszych było wielkie, po­stępowa, rewolucyjne, Karol Świerczewski gruntowanie przy gotował jednostki polskich od­działów do służby Ojczyźnie i narodowi. Potwierdził to szlak bojowy żołnierzy polskich, któ rych udział w końcowym eta­pie wojny walnie przyczynił się do rozgromienia faszyzmu.Pamiętamy Świerczewskiego w Poznaniu. W dniu 20 sierp­nia 1945 r., na uroczystej aka­demii w Auli UAM, generał mógł powiedzieć w swym prze mówieniu:
„Melduję, że ci sami żołnierze, 

którzy tak obficie zrosili krwią 
swoje Ziemie Zachodnie, dziś nie- 
gorzej budują na ziemiach tych 
Polskę...”Jest więc Polska. Ale sporo w niej było do zrobienia. Nie tylko budowa nowego ludowe­go państwa. Pozostało jeszcze zadanie wyplenienia wrogich band, które, w nienawiści do narodu, usiłują wywołać kontr rewrnlucję, dążąc do tego wszel kimi sposobami. Dla bezpie­czeństwa Ojczyzny sprawnie działać muszą oddziały Wojska Polskiego. Dlatego Świerczew­ski osobistą troską otacza po­szczególne garnizony wojsko­we. I właśnie w czasie jednej z inspekcji z Baligrodu do miejscowości Cisną, do 37 komendy odcinka WOP, kolum na Waltera osaczona zostaje przez bandę faszystów. Gene­rał sam kieruje ogniem. Zno­wu raz — tym razem ostatni — wykazał w obliczu niebez­pieczeństwa swą przysłowiową odwagę, spokój i zimną krew. W walce, ugodzony został kulą w brzuch, lecz mimo to nie przestał wydawać rozkazów i nadal dowodził. Spokojnym głosem wyrzekł tylko: „Jestem trafiony”. Niebawem otrzymał drugi strzał w plecy. Sytuacja była wyjątkowo ciężka. Ogień band prowadzony był ze wzgó rza panującego nad szosą, na której kolumna została zasko­czona. Generał rozkazał oszczę dzać amunicji i strzelać tylko do celów określonych. Wkrót­ce, osłabiony upływem krwi, legł.Wyrzekł jeszcze spokojnie: „Umieram. Nie zostawiajcie mnie tu. Zabierzcie mnie”.I skonał.Nie zostawiono go tam. Jego mauzoleum na Cmentarzu Woj skowym na Powązkach w War szawie jest miejscem otoczo­nym szczególną czcią.A na tej samej drodze, gdzie stoją jeszcze te same drzewa i rosną krzewy głogu — mil­czący świadkowie tragicznego epilogu, i na tysiącach dróg w całym kraju bezpiecznie poru­szają się obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Żol nierze generała Waltera — Wojsko Polskie gwarantuje lad i spokój wewnętrzny. W nieu­błaganej walce rozbili bandy faszystów. Strzegą całości gra­nic suwerennego państwa. Jak ich nauczył „Walter”. H.
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' Kaszanka - ważna, ale...

Z masy plastycznej
Przy Stoczni Północnej w Gdańsku zorganizowano ekspe­
rymentalny ośrodek badania tworzyw sztucznych, które 
mogą być użyte przy wyrobie sprzętu i urządzeń na 
statkach. Wyprodukowano już pierwsze koła ratunkowe 
oraz łódź z masy plastycznej. Wykonano je z polichlorku 
winylu twardego. Posiada on szereg cennych właściwości 
m. i. jest kwaso- i ognioodporny. Pierwsza łódź ekspery­
mentalna ze względu na jej kształt i wielkość nie nadaje 
się wprawdzie do użytku na pełnym morzu, ale dowodzi, 
że jest możliwa budowa szalup ratunkowych z masy pla- 
stycznej. Na zdjęciu: łódź z tworzywa sztucznego w cza­

sie prób obciążenia.
CAF — Fot. Kosycarz-------------------------- ------------------------------------------------------------------------------- ;---------

Uniwersytet im. Adama Mickiewicza
czeka na wykonanie uchwały Prezydium MRN(''•o będzie 31 marca br.?J Czy w dniu tym wyko­nana zostanie uchwała Prezy­dium MRN z dnia 6 grudnia ub. roku, przywracająca na­szej Wszechnicy jej gmach przy moście Uniwersyteckim, stanowiący integralną część kompleksu budynków tej u- czelni? Zapytanie to adresu­jemy do ojców naszego mia­sta, gdyż władze Uniwersyte­tu dotychczas nic nie wiedzą o dniu i godzinie przekaza­nia tego gmachu.Tymczasem Rektorat i Se­nat U AM mają szerokie, am­bitne plany rozwoju uczelni i postawienia jej na jeszcze wyższym poziomie. Wydział Prawa chce utworzyć sekcję ekonomiczną, Wydział Filozo­ficzno - Historyczny, zamie­rza reaktywować katedrę mu zykologii, którą zainteresowa­ne czynniki w Warszawie nie słusznie zlikwidowały po śmierci prof. A. Chybińskiego. utworzyć katedrę pedagogiki. Wydział Filologiczny przygo­towuje się do utworzenia ka­tedry filologii klasycznej i ka­tedry romańskiej. To są po­trzeba nieodzowne dla rozwo­ju UAM, jeżeli ma spełniać swe poważne zadanie. Tenden cje rozwojowe opiera nasza Wszechnica również na u- chwale Prezydium Rządu z dnia 31 lipca 1956 r. dotyczą­cej wyższego szkolnictwa. W paragrafie 7 tej uchwały czy­tamy: „W okresie planu 5-let- niego należy wzmocnić uni­wersytety jako placówki nau­kowe, które rozwijają dyscy­pliny podstawowe, oddziaływa jące na rozwój kulturalny ca­łego kraju i swego środowi­ska i kształcą przyszłych pra­
»Prezydenl« 
na czele

BONN (ZAP)Kierownik zachodnio - nie­mieckiej organizacji szpiegow­skiej, osławiony b. generał Reinhard Gehlen, otrzymał o- statnio oficjalny tytuł związa­ny z jego obecnym stanowi­skiem. Brzmi on szumnie „pre zyaen+ służby informacyjnej”.Urząd Gehlena dysponuje rocznym budżetem w wysoko­ści 5 milionów marek i zatru­dnia 540 urzędników i 641 specjalnych pracowników. Miesięczne podstawowe upo­sażenie „pana prezydenta” wynosi 2400 marek.

cowników nauki, kultury, o- światy, a zwłaszcza przyszłych nauczycieli”.Jakże wzmacniają UAM t. zw. miarodajne czynniki po znańskie? Uczelnia ta rozra­stająca się stale nie ma gdzie prowadzić wykładów i groma­dzić studentów.Uprzytomnijmy sobie w głównych zarysach faktyczny stan posiadania UAM. Przy placu Mickiewicza mamy Coli. Minus — gmach z wielką au­lą, stanowiącą raczej repre­zentację miasta niż uczelni. Ale tuż obok, gdzie mieści się rektorat, są tylko 3 sale wy­kładowe odpowiednie do tych celów. Budynek Coli. Juridi- cum przy ul. Kantaka jest ru­derą nie odnawianą od pół wieku, której część tylko prze znaczona jest dla Uniwersyte­tu, Coli. Philosophicum przy ul. Matejki jest budynkiem hotelowym, który ojcowie mia sta przezornie opuścili, prze­nosząc się do Zamku, który miał być oddany Uniwersyte­towi, a hotelik przy ul. Ma­tejki przekazali poznańskiej Alma Mater. W Coli. Minus przy ul. Fredry 10, po wyro­słej z pnia uniwersyteckiego Akademii Medycznej, wszech­nica stoi już tylko jedną no­gą, a Coli. Chemicum jest gmachem, który przejęty zo­stał po Powszechnej Wysta­wie Krajowej ale dotychczas

TJ łaszki — to takie niewiel- kie, miłe miasteczko, po­łożone na krańcu powiatu ka­liskiego. Kiedyś, podczas po­bytu w owym grodzie, pozna­łem bliżej pewnego obywate­la; spotkaliśmy się — traf chciał — akurat — przed pa­ru dniami w poznańskim Pe- decie. Po sakramentalnym: Co słychać? — otrzymałem zapro szenie do Błaszek na... kaszankę.— Jest teraz znowu dobra. Wie pan, u nas masarnia mo że nareszcie sama ustalać, we­dług miejscowego gustu, tę jakże tam... O, recepturę!Od okresu, kiedy minister decydował o konsystencji ka­szanki wytwarzanej przez rzeźnika w Błaszkach czy Ry­czywole, kalendarzowo dzieli nas raczej niewiele miesięcy, rozumowo natomiast emocjo­nalnie — epoka cała.Lekowi zaś, który naprawia wiele, oczywiście nie tylko w zakresie produkcji mięsnej -- na imię: decentralizacja.Od momentu, kiedy spra­wom władzy terenowej po­święciliśmy na naszych ła­mach sporo miejsca, ukazało się co najmniej kilkadziesiąt numerów „Głosu”. W tym cza sie życie przyniosło spore zmiany.Zaszły zmiany na czołowych stanowiskach w Prezydium WRN, cyfrę zastępców prze­wodniczącego zmniejszono z pięciu do trzech, ponadto członkami Prezydium zostało kilku nowych ludzi. Rada Na rodowa Poznania podniesiona została niedawno do rangi wo jewódzkiej; w składzie jej Pre zydium nastąpiły pewne po­sunięcia. Rozpoczęło się ponad

nie przyjęty* przez żadną ko­misję nadzorczo - budowlaną. Znany jest fakt, że w zmur­szałym tym budynku jeden z pracowników naukowych o- mal nie spad! z drugiego na pierwsze piętro przez zgniłą podłogę. Tak wyglądają naj­ważniejsze, rozproszone po ca łym mieście (ile zmarnowa­nych godzin pracy naukow­ców i studentów!) budynki uniwersyteckie.Gdy przed rektorem i Se­natem wyłonił się ostatrrib problem dalszego rozwoju UAM — jak złe widmo sta­nęło zagadnienie, gdzie te no­we placówki dydaktyczne u- mieścić. co robić z coraz wiek szą ilością młodzieży, cisną­cej się do swej Alma Mater, jak sprostać ogromowi zadań, które wyłaniają potrzeby nau­ki i kształcenia młodzieży u- niwersyteckiej.W chwili bieżącej, palącym zagadnieniem, jest wykonanie uchwały Miejskiej Rady Na­rodowej z dnia 6 grudnia 1956 r. Nie wątpimy, że w myśl starożytnej zasady — pacta sunt serranda — uchwa ła zwrócenia gmachu przy Mo ście Uniwersyteckim zostanie w porę zrealizowana.
H. BARAŃSKI-

ś W rejonie sporu i
. Statek izraelski „Mivnak“ ) 
( na wodach zatoki Akaba. r j Fot. — caf $

to wcielanie w życie uchwa­ły 611...Uchwała 611 (Rady Mini­strów! z 3 października ub. r. ma długą nazwę („...w spra­wne dalszego rozszerzenia u- prawnień rad narodowych w dziedzinie kierowania gospo­darką narodową”) i poważna znaczenie. Jak dotychczas jest to zasadniczy i jedyny doku­ment. w oparciu o który wła­dze terenowe zaczynają rolę '*..........zmieniać na rolęgospodarza., że uchwale 611 można sporo zarzucić, jest ona z pewnością niedoskonała i niejedno zagadnienie reguluje w sposób niezdecydowany, je dnak trzeba z całą jasnością podkreślić zasadniczy zwrot dokonany w oparciu o nią — w zakresie planu gospodarcze go i budżetu. Mam n.a myśli nie tylko zmiany struktural­ne planów i budżetów tereno­wych wynikłe z treści uchwa­ły, ale także bardzo ważkie novum w postaci uchwalania planów i budżetów w kolej­ności: GRN, PRN, WRN, bu­dżet oaństwa (do r. 1956 dzia­ło się akurat odwrotnie).Rolę gospodarza przyswaja sobie Wojewódzka Rada Na­rodowa, przejmując we wła­danie, zgodnie z uchwałą, spo ry szereg instytucji, przedsię­biorstw i spraw — dawniej kierowanych i zarządzanych centralnie.Byłoby niecelowe przytacza­nie w tym miejscu litanii u- prawnień, które stały lub sta ją się udziałem WRN (pozo­stawmy szczegóły ,,Monitoro­wi” nr 91-56); ograniczę się do paru przykładów7. Tak więc w zakresie rolnictwa — państwowe ośrodki maszyno­we, akcja osiedleńcza, prace melioracyjne, zalesieniowe itp. — podlegają kompetencji i fi­gurują w budżecie Rady; w zakresie służby zdrowia — szpitale i inne zakłady podob­nego typu; a poza tym — prze mysł drobny, budownictwo DBOR, sprawy kultury, han­del i gastronomia”.Można chyba oczekiwać, że mimo tendencji, obserwowa­nych głównie w ZNP, reakty­wowania kuratorów — szkol­nictwo pozostanie w zakresie działania rad. Jeśli chodzi o przemysł spożywczy, po do­konaniu się w jego łonie re­organizacji — spodziewane jest i tu zwiększenie wpływu rad narodowych.Wyposażone w uprawnie­nia, określone wspomnianą u- chwałą 611 — Prezydium WRN podjęło 21 (tak!) uchwał, mocą których prezydiom po­wiatowych rad odpowiednio poszerzony zostaje zakres dzia łania. Będą się więc wresz­cie w prezydiach PRN decy­dowały np. sprawy pomocy dla budujących indywidual­nie, wyżywienia -w szpitalach, nakładów na szkolenie rolni­cze — itp., itd.Wzrost odpowiedzialności rad za decyzje gospodarcze idzie w parze z umacnianiem się ich autorytetu, co pozo- staje w związku z arcyważną kwestią odbudowy zaufania obywateli do organów władzy państwowej. Że tak jest w is­tocie, tego dowodzą fakty wy zwalania się inicjatywy spo­łecznej w niektórych powia­tach (Rawicz. Ostrów), widzą­cej i znajdującej oparcie w prezydiach powiatowych rad (np. komitety elektryfikacyj­ne).Aby omówienie decentrali­

zacyjnych posunięć w zakre­sie działania rad narodowych było skrupulatne — koniecz­nie należy wspomnieć o stop­niowym trzebieniu dżungli przepisów hamujących wdra­żanie w życie uprawnień przy znawanych władzom tereno­wym uchwałą 611. Co prawda proces ten nie przebiega gład ko — ale, zdaniem sekretarza Prezydium WRN w Poznaniu. Stanisława Cozasia, który au­tora artykułu informował o decentralizacyjnej polityce, nie ulega wątpliwości, że od­notowuje się stałe (in plus) po stępy.Bilans omawianych zmian chciałem zamknąć wiadomo­ścią o działalności „rządowej komisji dla przepracowania i przygotowania wniosków w zakresie usprawnienia gospo­darki komunalnej i mieszka­niowej oraz zabezpieczenia wy konania planu budownictwa mieszkaniowego” (sprawy wy łączenia spod kwaterunku, konserwacji budynków, prze­kazania gazowni miastom, pra wa lokalowego).Tyle o dokonanych, doko­nywanych i przygotowywa­nych decentralizacy j nych zmianach w radach. Dalsze — uzależnione są od decyzji, podejmowanych na forum Sejmu, Rady Ministrów i Ra dy Państwa. Warto chyba jednak zatrzymać się na ko­niec nad niektórymi kwestia mi, nie wiążącymi się wpraw dzie z decentralizacją upraw nień. ale z pracą i funkcjono waniem po nowemu narodo­wych rad. Zwłaszcza, skoro kwestie owe można i powin­no się rozstrzygnąć na na­szym podwórku, jego bowiem dotyczą. Z góry uprzedzam, że mowa będzie nie o no­wych faktach; przeciwnie -- zmuszony jestem powtórzyć niektóre argumenty wyeks­ploatowane już w artykułach publikowanych jesienią ze­szłego roku. Ale nie widzę in nego wyjścia.Za podstawę tych końco­wych rozważań przyj mij my założenie, że gruntowną zmia nę w pracy rad przynieść mogą tylko wybory oparte o nową ordynacje. Przewiduje się je w grudniu, ponieważ zaś od tego terminu dzieli nas sporo miesięcy, my, tzn. wyborcy — mamy prawo oczekiwać dokonania szeregu zmian w działalności o b e c- n y c h rad.Ale — do rzeczy. Po VIII Plenum notuje się wśród rad. nych, zwłaszcza WRN. zwięk szenie zainteresowania pra­cami rad, próby występowa­nia z pewnymi problemami na sesjach. Jednakże więk­szość radnych wszystkich
Zbigniew Pędziński f Pańianstie ksMki

Poezja konfliktów
Mówiąc o Bogusławie Kogucie 

jako pisarzu ma się zwykle 
na myśli autora opowiadań, po­
wieści, felietonów, szkiców publi­
cystycznych — słowem to wszyst­
ko, co składa się na bogatą treść 
terminu: prozaik. Tymczasem ów 
znany literat poznański debiuto­
wał — jak zresztą ogromna wię­
kszość pisarzy — właśnie jako 
poeta, i to poeta w służbie naj- 
kapryśniejszej z władczyń twór­
czości artystycznej: współcze­
sności. Wczesne wiersze Koguta, 
które złożyły się na jego debiu­
tancki tomik, były właśnie głów­
nie poetyckimi próbami ilustro­
wania polskiej współczesności mo 
wą wiązaną, utrwalaniem w stro­
fach i apostrofach tego wszystkie 
go, czym nasze „dziś” różni się 
nie tylko od jutra, ale przede 
wszystkim od „wczoraj”. Była to 
poezja dopuszczająca maksymal­
nie do głosu obiektywną rzeczywi 
stość, a drakońsko nieraz ograni­
czająca udział w jej obrazowaniu 
własnego „ja” poety — czyli to, 
co zwykle określa się mianem li­
ryzmu.

Otóż najnowszy zbiorek poetycki
Koguta*), ofiarowany nam na po­
czątek swojej działalności przez) 
Wydawnictwo Poznańskie, cechuje 
właśnie wiele większa osobistość 
zgromadzonych tam wierszy. Je­
śli pierwszy z opublikowanych w 

nim cyklów wierszy „Dziesiąte 
łato”, obejmujący utwory z lat 
1952—1931, stanowi w swej wię­
kszości przekład poezji ilustracyj- 
no-politycznej (w nienajlepszym,

j dość odległym od Majakowskiego, 
znaczeniu tego określenia), pozo­
stałe. dwie części tomiku: „Sonata 
mełapcbplica” i „Monologi przed 
ląstrińi’’) pokazują nam już wiele 
z Kogut.) — człowieka i poety o 
czułym (sercu i wrążliwej wyo­
braźni, o skomplikowanej psychi­
ce i wyczuciu dramatyczności cza­
su, w którym żyje. W tych wła­
śnie cyklach poetyckich dochodzi 
do głosu — sporadycznie na razie

rad nadal nie rozumie swo­
jej roli; obserwujemy przeja­
wy partykular37zmu i bez­
krytyczne przyjmowanie pro­
pozycji prezydiów, brak wła­
snej inicjatywy.

W prawdzie pocieszaj ącym 
z j aw iskiern j est u zup ełn ia- 
nie ostatnio składu komisji 
rad specjalistami spoza gro­
na radnych — jednakże do­
tyczy to tylko WRN i nie­
których rad powiatowych 
(Jarocin, Leszno, Ostrów, Ka 
lisz).

A dyskusje... Niestety, ostat 
nie sesje budżetowe WRN i 
MRN Poznania nie przyniosły 
w tej materii poprawy; na­
dal obserwuje się wypo­
wiadanie radnych na te­
mat (raczej nie na temat) 
takich czy innych bolączek 
(wyjątek — radni z komisji 
kultury Poznania).

Niedostateczna jest dzia­
łalność radnych i prezydiów 
rad v/ zakresie wykrywania i 
stwarzania nowych możliwo­
ści dochodowych (urentow- 
nianie przedsiębiorstw, roz­
wój rzemiosła, handlu itp.). 
A przecież przy ograniczonej 
pomocy państwa rola rad w 
budzeniu i organizowaniu 
inicjatywy społecznej jest 
nadzwyczaj ważna.

I jeszcze dwie sprawy: nie 
jest dla nikogo tajemnicą, 
że ciągle we władzach miej­
skich (tak jest zresztą i w 
innych dużych miastach 
np. Łodzi, Krakowie) nie ma 
jasności co do tego, jaki ma 
być zakres działalności pre­
zydiów dzielnicowych rad i 
jaka rola rady miejskiej. 
Dlaczego nie odbyła się w 
Poznaniu wobec tego sesja 
wspólna — DRN-ów iMRŃ? 
Organizuje się coś podobne­
go w Łodzi, chyba nie bez 
powodu.

Tych wszystkich spraw nie 
załatwi za radnych i prezy­
dia żadna odgórna uchwała. 
Trzeba przystąpić do ich 
ostatecznego uregulowania 
natychmiast, jeśli radni ży­
wią ambicję aby kronikarze 
odnotowali;

... Rady narodowe lat 1954 
—57 pod koniec swojej ka­
dencji ożywiły działalność i
— podobnie jak Sejm PRL I 
kadencji — rozwinęły prace 
uchwałodawcze oraz 
kontrolne nad posunię­
ciami prezydiów...*

Okazuje się, że swoboda w 
produkcji kaszanek — to waż 
na sprawa, ale poza tym w 
zakresie funkcjonowania 
władz terenowych, przejmo­
wania przez nie uprawnień
— pozostało jeszcze to i owo 
do zrobienia. O czym — in­
nym razem.

Piotr ŻYCKI

— konflikt znamionujący z reguły 
prawdziwego poetę, twórczy kon­
flikt między nim a rzeczywisto­
ścią, który wstrząsa czytelnikiem, 
zmienia jego stosunek do świata, 
zmusza go do refleksji nad spra­
wami, często dotąd nie zauważo­
nymi. Przypomnę tutaj jeden z 
najlepszych wierszy Koguta, za­
mieszczony w „Kamieniach w 
bruk”: fragment „Monologu od- 
wilżowo-deszczowego”, kończący 
się wzruszającą konkluzją — tak 
bym nie chciał w socjalizmie u- 
mierać na społeczną, polską gruź­
licę”. Zaznaczony’ w tym i innych 
wierszach Koguta konflikt i kon­
trast między subiektywnym smut 
kiem poety, a obiektywnym opty­
mizmem rzeczywistości, w której 
on żyje, daje w wyniku to, co w 
poezji zwykło się właśnie nazy­
wać liryzmem, a klasyfikacji ludz 
kich uczuć — trudnym optymi­
zmem. Takie utwory dowodzą 
zresztą zrozumienia przez Koguta 
sprawy chyba najważniejszej dla 
pisarza: bezwartościowości na
dłuższą metę w literaturze sloga­
nu, grzmiącej i elokwentnej agi­
tacji, a nade wszystko — płaskie­
go i bezbarwnego ilustratorstwa.

„Kamienie w bruk” Bogusława 
Koguta są nader cennym przykła­
dem na rzadkie zaiste zjawisko, 
jak w konfliktach i trudnym zma­
ganiu się z najgorszą, bo własną, 
manierą i schematem rodzi się 
prawdziwa poezja, której piękno 
jest pochodną przede wszystkim 
szczerości i uczciwości artysty wo 
hec siebie. Jeśli tak kreślona li­
nia rozwojowa będzie własnością 
poznańskiego pisarza również i w 
przyszłości — kto wie, czy w osta­
tecznym rozrachunku nad Kogu­
tem - prozaikiem nie zatriumfuje 
Kogut . poeta.

Zbigniew PĘDZlNSKI

♦) Bogusław Kogut: „Kamienie 
w bruk”. Poznań, 1957. Wydawni­
ctwo Poznańskie, S. 87, 1 nlb,Nr 74 — Str. 4



Komunikaty
KOMUNIKATWojewódzki Zarząd Łączności w Poznaniu za­wiadamia, że w dniach od 1 do 4 kwietnia 1957 r. w godz. od 9 do 13 odbędzie się w Poznaniu w gmachu Wojewódzkiego Zarządu Łączności przy ul. Kościuszki publiczna licytacja przed­miotów z niedoręczalnych przesyłek poczto­wych. 1755

Pracownicy poszukiwaniMajstra oraz 6 murarzy kwalifikowanych do robót budowlanych na terenie miasta Dobie­gniew i pobliskich gromad przyjmie na dobrych warunkach od 1. 4. 57 r. Budownictwo Zespołu Dobiegniew, pow. Strzelce Kraj., woj. Zielona Góra. Mieszkania z dwoma pokojami i kuch­nią, woda, światło, stacja kolejowa i szkoła na miejscu. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego budownictwa. K1576Starszego technika wzgl. inżyniera z dokładną znajomością budowy i remontu bocznic kolejo­wych normalno- i wąskotorowych przyjmą z natychmiastowym zaangażowaniem Poznańskie Zakłady Remontowo - Montażowe w Poznaniu, ul. Przemysłowa 39. Zgłoszenia przyjmuje dy­rekcja. K1631
Głównego mechanika poszukują Zielonogórskie 
Okręgowe Zakłady Tuczu Przemysłowego w 
Nowej Soli, Aleja Wolności 9. Reflektuje się na 
siły kwalifikowane o fachowym wykształceniu 
technicznym. Warunki pracy i płacy do omó­
wienia. K17372 inżynierów-mechaników o specjalności z dzie­dziny wentylacji i klimatyzacji zakładów prze­mysłowych zaangażuje z dniem 1 kwietnia br. Pracownia Projektowo-Konstrukcyjna — Centr. Zarządu Przemysłu Cukierniczego w Poznaniu. Zgłoszenia — Prac. Proj. Konstr. przy „Gopla­nie" w Poznaniu, ul. św, Wawrzyńca 11. Wa­runki nłacv do omówienia. K1756Malarzy kwalifikowanych zatrudni z dniem 1 kwietnia Spółdzielnia Pracy Malarzy w Pozna­niu, ul. Chudoby 22/23. K1636Tokarzy wysokokwalifikowanych oraz kierow­cę samochodowego, posiadającego prawo jazdy I kat. zatrudni Wlkp. Fabryka Urządzeń Me­chanicznych („Wiepofana"). Poznań, ul. Dą­browskiego 81. Warunki płacy do omówienia.KI 6352 głównych księgowych poszukuje PZGS w Ko­le do gminnych spółdzielni. Reflektuje się tylko na siły o wysokich kwalifikacjach zawodo­wych. Wynagrodzenie wynosi około 1 500,— zł miesięcznie. K1675Mężczyzn i kobiety na strażników przyjmie za­raz Spółdz. Pracy „Ochrona Obiektów'* 1 w Po­znaniu. Pracowników przyjmują Punkty Usłu­gowe: Poznań I, ul. Szamarzewskiego 8, Po­znań II, ul. Chełmońskiego 21. K1662Pracowników na stanowisko noszowych przyj­mie zaraz Wojewódzka Stacja Pogotowia Ra­
tunkowego w Poznaniu, ul. Chełmońskiego 20.Reflektuje się tylko na pracowników miejsco­wych. K1665Kierownika sekcji techniki handlu z wyższym lub średnim wykształceniem i kilkuletnią prak­tyką w handlu detalicznym przyjmie przedsię­biorstwo handlowe w Poznaniu. Oferty z ży­ciorysem kierować do Biura Ogłoszeń, Świer­czewskiego 3 dla K1668.

Praca
Poszukuję sprzedawców 
artykułów dewocjonal- 
nych na cel odbudowy ko 
ściota. Zgłoszenia: Chosz­
czno, skrytka 12, woj. 
Szczecin. 8580g

pecjalistka - technolog 
■zemysłu fermentacyjne- 
) przyjmie pracę zleco- 
ą uruchomienia nowej wi 
iarni. Oferty Biuro O- 
toszeń, Świerczewskiego 
dla 5998g.

Pomoc domowa z gotowa 
niem na plebanię potrzeb­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7718g.
Gospodyni z wieloletnią 
praktyką poszukuje za­
raz posady na probostwie. 
Najchętniej w małym mie 
ście. Zgłoszenia listowne: 
Schmidt, Poznań, Rataj­
czaka 11 m. 3. 8095g

Dnia 28 marca 1957 zmarła po ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza najdroższa, nigdy niezapomniana i pełna poswię 
matka, teściowa, babcia, siostra i ciocia, śp.

Helena Specyałowa
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 30 bm. o godz. 18.30 z kościoła św. Piotia 
do grobowca rodzinnego. w głębokim smutku pogrążone

dzieci 1 rodzina
Gniezno, Mieczysława 4. ______________

8987g

W dniu 26 marca 1957 r. zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, przeżywszy at . •

z Ratajczaków

Zofia Górczakowa
Przeniesienie zwłok z domu żałoby do kościoła Parnego odbędzie się w 

sobotę, dnia 30 bm., gdzie o godz. 8 odprawiona zostanie msza .w., 
grzeb o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej.

O smutnych tych obrzędach zawiadamiają^ g}ębokim pólu
córki, synowie, synowa, zięć, wnuki i rodzina 

808 lg
Poznań, Katowice, Szczecin. _____

W dniu 26 marca 1957 r. zroarł po krótkiej cho­
robie

Roman Bizan
długoletni, sumienny pracownik 

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej.
Cześć Jego pamięci!
Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowej 

w Poznaniu
Rada Miejscowa ZZPPiS 

przy Prezydium Woj. Rady Narodowej 
w Poznaniu

Pogrzeb odbędzie się w piątek 29 om. o godz, 
10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

K1835

Specjalistka do szycia koł 
der, dobra siła potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8221g. ______________
Pomoc domowa dochodzą­
ca do dwóch osób pracu­
jących i dziecka potrzeb­
na zaraz. Poznań, Bota­
niczna 24. 8104g

Woźniców oraz robotni­
ków', także zamiejsco­
wych poszukuję. Stachów 
ski — Przewozy, Poznań, 
Małe Garbary 9^_ 8098g

Rutynowany owczarz po­
szukuje posady. Biesz- 
czak, PGR Kolęsin, p-ta 
Nowe Kramsko, pow. Su­
lechów (zielonogórskie).

___________ 8113g
Krawcowe na sukienki do 
zakładu I kat. na pracę 
chałupniczą poszukuję. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
Kl64g.

z Zeidlerów

Krawiecki pomocnik, ręcz 
niarka oraz specjalista do 
szycia spodni poza dom 
potrzebni. Poznań. Dzier­
żyńskiego 12 m. 6.’ 811-łg

Pomoc domowa z gotowa 
niem potrzebna. Poznań, 
Marcinkowskiego 16, par­
ter, lewo. 8141g

Ręcznfarka 1 uczeń kra­
wiecki potrzebni. Poznań, 
Żydowska 11. 8l50g
Pomoc domowa, najchęt­
niej z prowincji potrzeb­
na. Poznań - Podolany, 
Ciechocińska 9a. 8162g

Radiotechnik przyjmie 
pracę dodatkową wzgl 
zleconą. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 8115g.

Potrzebna rencistka do 
dwojga dzieci (półtora­
rocznego i 10-letniego). 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 8165g.

Księgowość dla prywat­
nych przedsiębiorstw rze­
mieślniczych, handlowych 
lub przemysłowych po­
prowadzę zaraz. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla «166g.
Uczciwa, pracująca pa­
nienka poszukuje pokoju, 
ewentualnie wspólnego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
81«8g.

Organista nawet bez dy­
plomu chcący dokształcić 
się może otrzymać posa­
dę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8169g.

Pomoc domowa z gotowa 
niem na cały dzień do pro 
wadzenia domu, na do­
brych warunkach, po­
trzebna. Poznań, Czesła­
wa 10 m. 9. 8l71g
Pomocnik krawiecki po­
trzebny. Poznań, Strzelec 
ka 25 m. 7, Kordys. 8183g
Dwóch uczni przyjmą. 
Slusarnia, Komorniki, ul. 
Poznańska 4. 8l84g
Potrzebny zaraz pracow­
nik - gospodarz, samotny 
na gospodarstwo 50 ha 
(może być repatriant). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8186g.
Fryzjer męski i damski 
potrzebny. Poznań, Czer­
wonej Armii 8. 8190g
Pomoc domowa z gotowa 
niem potrzebna. Referen­
cje konieczne. Zgłosze­
nia: Poznań, tel, 33-25.

8192g
Uczeń ślusarski potrzeb­
ny. Poznań, Żupańskiego 
20, warsztat. 8212g
Pomocnika fryzjerskiego 
1 fryzjerkę poszukuję za­
raz. Poznań, Kanałowa 7. 
_____________________ 8217g
Przyjmę pracę w dom — 
malowanie pocztówek, 
szycie, wyszywanie, wy­
rób zabawek. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8227g.
Pomoc domowa, uczciwa,
czysta, do bezdzietnego, 
starszego małżeństwa po­
trzebna od 1 kwietnia lub 
później. Warunki dobre. 
Zgłoszenia: Hamrol, Po­
znań, Szamarzewskiego 52, 
Od godz. 15—20. 8228g
Emerytka względnie pa­
nienka do dziecka potrze­
bna zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 8237g._________
Gosposia na małe gospo­
darstwo (2 krowy) po­
trzebna na wieś do star­
szego pana. Zgłoszenia: 
Smierzchalska, Poznań, 
Lodowa 24 m. 5. 8259g

Nauka
Pszczelarze! Kursy zaocz­
ne dla pszczelarzy od 
dwóch lat prowadzi w 
skali krajowej Ośrodek 
Szkolenia Zaocznego ZDR 
Gdańsk - Wrzeszcz, Mi- 
szewskiego 12. Informacje 
pisemne po nadesłaniu 
znaczkami 1.20 zł. K1748

Tańców nowoczesnych, 
ludowych wyucza: Szczur 
kówna, Poznań. Marcin­
kowskiego 2a — parter.
_______________ 6290g
Języki obce wykłada pro 
fesor Romington. Opłaty 
niskie. Poznań, Józefa 5

3- 8151g

Poszukuję osoby, która 
by nauczyła prac malar­
sko - szyldowych. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19860p.
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewi­
cza 27 m. 7. 8473g

Kupno
Włosie, szczecinę, inne su 
rowce szczotkarskie ku­
puję. Marian Celler, 
mistrz szczotkarski, Po­
znań, Zielona 5, pr2y pla- 
cu Bernardyńskim. «613g
Maszynę do szycia dam­
ską i krawiecką kupię, o- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego s dla 
7940g.

Strugarkę, grubościarkę, 
szpuntownik i wiertarkę 
kupię. Woźniak, Wągro­
wiec, ul. Gnieźnieńską 8. 
____  79S2g
Kupię nowy samochód 
„furgon” ewentualnie z 
paczek PeKaO. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dia 8020g.
Taksometr kupię lub wy­
dzierżawię. Poznań - An- 
toninek, ul. Dobromily 10 
m. l.________________ 8074g
Kuplę nowy cylinder 1 
wał korbowy do ciągnika 
,.Lanz" 25 KM. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 20385p.

Urządzeni* do wytwórni 
oranżady, butelki oraz 
transportery kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8109g.
Norki hodowlane kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8117g.___________
Betoniarkę 50—100 1 ku­
pię lub wypożyczę. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewslciego 3 dla 8188g.

Kuplę karoserię do samo- 
chódu „Skoda”. Oferty 
z podaniem ceny do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 8216g.

Maszyny do szycia ewen­
tualnie niekompletne ku­
puję. Poznań, Żurawia 
15/17 — Sklep. 8233g

Kupię maszynę do du­
blowania łub sandałówkę 
w dobrym stanie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8247g. •
Wannę do łazienki, auto­
mat do hydroforu (ciśnie 
niowy) kuplę. Józef Bą- 
kowski, Plewiska, ul. 
Grunwaldzka 25 . 8257g

Kuplę plastyk w kolorach 
wzgl. bezbarwny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dła 8238g.
Kupię magiel domowy. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8262g.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13 . 6327g
Sprzedam silnik BMW 6- 
cylindrowy, pojemn. 1800 
ccm, po kapitalnym re­
moncie. Jan Borusiak, O- 
strów Wlkp., Osiedle Ro­
botnicze 25a. 20089p
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: 
Szczepańska, Poznań,
Czerwonej Armii 70.

7939g
Sprzedam radio AEW. Po 
znań, Śniadeckich 20 m. 
2, tel. 622-19, do godz. 18. 
____________ 8101g
Drzewo budowlane — sto 
larkę, krawędziaki, łaty 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 8112g.

W pferwszą bolesną rocznicę śmierci mojego 
ukochanego rrięża 1 ojca, śp.

Aleksandra Fangrata
odprawiona zostanie msza św. żałobna w sobo­
tę, dnia 30 marca 1957 r. O godzinie 8.15 w ko­
ściele św. Marcina.

7459g
O tym zawiadamia

żona.

Maszynę siodiarską „Sin­
ger” w dobrym stanie 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go_3 dla 8118g. _
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską, nową „Meda II”. 
Florian Nowak, Poznań, 
ul. Mickiewicza 20, II ptr.

8120g
Dwa fotele i kanąpę, po­
kryte skórą, w bardzo do 
brym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla
8122g. _______
Akordeon 120-basowy. 16- 
registrowy sprzedam, Po­
znań, Dzierżyńskiego 187 
m. 8. ' 8125g
Wózek - autko na łożys­
kach kulkowych sprze­
dam, Poznań, Szkolna 9 
m. 1. ____ 8127g
Maszynę do szycia „Sin­
ger” i „Dlirkopp” sprze­
dam. Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 45 m. 4. 8131g
Motocykl WFM sprzedam. 
Marcinek. Grębów, pow. 
Krotoszyn. 8l35g
Motocykl „Mińsk” 123 
ccm, nowy sprzedam. Po­
znań, Śniadeckich 44 m. 1, 
od godz. 13. 8136g
Samochód „Simca” 500 w 
bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Poznań - Jeży­
ce, Nowina 15. 8146g
Motocykl WFM, nowy 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 8147g.

Sprzedam 2 mJ drzewa to 
polowego. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 nr 8l48g.
Krzaki morwy dwuletnie 
sprzedam. Horla, Swa­
rzędz, ul. Poznańska 30a.

8152g
Maszynę do pisania wa­
lizkową sprzedam. Po­
znań Ogrodowa 13 m. 4, 
od godz. 13—19.__ 8l53g
Wózek głęboki, koszyko­
wy sprzedam. Poznań, Gą 
siorowskich Sa m. 10.

8154g

Basen do hydroforu 1000 
1 zamienić na 400—500 1. 
Poznań - Podolany, Cie­
chocińska 9a. 8l61g

Sprzedani okazyjnie sa­
mochód Vi-tonowy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego I nr 
8167g.
Sprzedam fortepian „Bech
stein” w dobrym stanie 
ewentualnie zamienię za 
dopłatą na pianino. Po­
znań, Sosnowa 12 m. 3 
(Dębiec). 8172g

Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Passap”. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 nr 
8173g. __________ ________
Sprzedam maszynę do szy 
cia „Pfaff”. Poznań, Cze­
sława 14 m. 18 8174g

Sprzedam aparaty foto­
graficzne, nowe: „Con- 
tax” i „Exakte II Ihagee”, 
obiektywy Biotar 1:2. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 1 dla 
8175g.
Bluzki, spódnice, koszule 
nocne, męskie wierzch­
nie, nakrycia do chrztu 
poleca do dalszej odprze­
daży: Wytwórnia, Poznań, 
Mickiewicza 11 m. 3a.

______________ 8177g
Sprzedam maszynę tryko- 
tarską „Meda II” — możli­
wość nauczenia się pro­
dukcji. Poznań-Osiedle 
Warszawskie, ul. Inowro­
cławska 3 m. 2. 8191g

Rower męski oraz dam­
ski młodzieżowy sprze­
dam. Poznań, Strusia 8 
m. 1, 8194g
Sprzedam maszynę ręczną 
do wyrobu siatki parka- 
nowej. Poznań - Dębiec, 
Drużynowa 20 m. 1. 8195g

Sprzedam wózek dwuko­
łowy nowy, kocioł alu­
miniowy 400 litr. Poznań, 
Libelta 8 m. 4, po godz. 
18. 8200g
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, koszykowy
i fortepian. Jan Bystry, 
Poznań, Garbary 1 m. 13.

8213g

SAMOCHÓD
ciężarowy 5 t, marki 
„Buessing”

sprzedamy. 
Zgłoszenia kierować

do Zakładów Gazow­
nictwa Okr. Poznań­
skiego Poznań, ul. 
Grobla 15. pokój 221.

K1682

Kupimy
większą partię
CZOSNKU

świeżego I gat. 
Oferty kierować do 

ZAKŁADÓW mięs­
nych poznan, 
Garbary 101/111.

8363g

Lokale
Ostrów Wlkp., mieszkanie 
2-pokojowe, wspólną kuch 
nią w centrum miasta za 
mienię na mieszkanie w 
Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swterczewskie- 
go 3 dla _19866p;__________
Lokal względnie garaż na 
cichy przemysł, spiesznie 
wezmę w dzierżawę. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8103g.

Krawcowa poszukuje po­
koju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3137g.
Pokój 24 m* słoneczny z 
używaniem kuchni i przy­
należności (Jeżyce), za­
mienię na l‘/i pokoju z 
kucłinią, samodzielne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8107g.
Zamienię pokój z kuch­
nią i pomieszczeniem 
nadającym się na war­
sztat mechaniczny, na 
dwa pokoje z kuchnią. 
Adres wskaże Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 nr 81llg.
Nowa Huta — Demakowa 
2 m. 4, Marzyńscy, super- 
komfortowe mieszkanie 
pokój z kuchnią 37 ms, 
przedpokój, łazienka, te­
lefon, I ptr., zamienię na 
podobne lub większe w 
Poznaniu. Warunki do 
omówienia. 8126g

l‘/» pokoju, kuchnią, ła­
zienką, IV ptr. — Sien­
kiewicza (wspólne z 1 o- 
sobą), zamienię na po­
dobne do II ptr. Warunki 
do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8132g.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, sło­
neczne, komfortowe na 2 
mieszkania 2 lub 3 po­
kojowe z kuchnią oraz od­
dzielny pokój. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dła 8l33g.
Samotna, młoda, magister 
poszukuje pokoju ume­
blowanego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8l39g.
Pokoju na okres 3—4 mie­
sięcy szuka młode mał­
żeństwo. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 8155g.
Zamienię pokój z kuch­
nią, na dwa pokoje z 
kuchnią. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8158g.
Samotny inżynier poszu­
kuje pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3_dła 8159g.
Zamienię pokój 17 m’ 
przy Gwardii Ludowej, 
balkonowy, słoneczny z u- 
żywanlem kuchni, na po­
dobny łub pokój z kuch­
nią (dzielnica Łazarz, 
Górczyn). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 8163g.

Panienka pracująca po­
szukuje pokoju na okres 
2 miesięcy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go dla 8181g.
Kawaler na wyższym st 
nowisku poszukuje póki 
Ju. Oferty Biuro Ogłi 
szeń, Świerczewskiego 
dla 8l82g.

Lokal handlowy na Je­
życach, zamienię na mie- 
tszkanie samodzielne. O- 
ifęrty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8197g.

Mieszkanie 3 pokoje z 
kuchnią oraz lokal na 
sklep względnie zakład 
w śródmieściu Szczecina, 
zamienię na mniejsze w 
Poznaniu lub Gnieźnie. 
Dawidowski. Szczecin. Bo­
gusława 29 m. 1. 820lg
Pokój z kuchnią, przed­
pokojem, łazienką, samo­
dzielne w centrum. III 
ptr. zamienię na 1 pokój 
z kuchnią, samodzielne 
oraz pokój z używaniem 
kuchni. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 8202g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią. samodzielne, na 3 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Świerczewskiego 
3 dla 8223g.

Zakupimy:
sr sssssł“".cSsS

burg - Kleindiesel - 28 PS, 1500 obrotów 
ropę), ___

2. względnie motor spalinowy wy*«ko»»ę*ny 
na ropę, mocy około 50 KM,

3. oraz motor spalinowy na benzynę, mooy 
ło 30—40 KM.

Oferty prosimy kierować pod adresom («wti. 
również telefonicznie):
CUKROWNIA „SKODA” W ŚRODZIE (POW*.), 

ul. Niedziałkowskiego 12 — telefon ss*-

OPONY
1050X20 ZSRR komp. nowe 1 400Xl«5 komp. »«we 

zamieni na 600X16
POZNAŃSKIE ZJEDNOCZENIE 

BUDOWNICTWA PRZEMYSŁU DROBNEGO
Poznań, ul. Głogowska 117.

K1733

Nieruchomości
Parcele budowlane w Swa 
rzędzu sprzedam. Feliks 
Czapracki, Swarzędz, Kór 
nicka 68._____ 7»38g
Nieruchomość z lokalem 
handlowym uruchomio­
nym, w mieście 50 km od 
Poznania (wolne mieszka 
nie) sprzeda właściciel. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7954g. _
Gospodarstwa 5-100 mórg, 
wille, domy" — kto ma za 
miar sprzedać. Dokładny 
opis i cenę przesłać: Po­
średnictwo Otręba, Jaro­
cin, Kilińskiego 2. 8230g
Parcelę 1000 m» z dowol­
ną zabudową na przed­
mieściach Poznania przy 
dobrej komunikacji już 
od 10.000 zł poleca: Krze- 
siński, Poznań, Świer­
czewskiego 1. - 84i5g
Ziemię sadową 5,5 mórg 
w pobliżu Leszna sprze­
dam. Foto - Makówka, 
Leszno, Rynek 3. 19863p
Kamienic* komfortowe z 
sklepami 140.000 zł, go­
spodarstwo 06 mórg zie­
mi buraczanej z masyw­
nymi zabudowaniami, 20 
mórg 700 drzew owoco­
wych, blisko Poznania 8 
mórg w Zegrzu oraz kil­
ka will parcel sprzeda 
Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 8487g
Kamienicę w dobrym sta­
nie, nadającą się na dom 
handlowy w powiatowym 
mieście, cena 130 000 zł 
sprzedam lub zamienię na 
odpowiednie gospodar­
stwo (ziemię pszenno-bu- 
raczaną). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3dla 20085p._________
Parcelę budowlaną 1200 
ma w Swarzędzu sprze­
dam, cena 14 000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 8048g.

Lekarskie
Protezy zębowe naprawia 
my na poczekaniu. Labo­
ratorium dentystyczne Po 
znań, Marcinkowskiego 
20._____________ 200»2p
Dr Marian KlelasińskI, 
lekarz specjalista chorób 
wewnętrznych a w szcze­
gólności wątroby I żołąd­
ka, przeprowadził się i 
obecnie przyjmuje: Poz­
nań, Czerwonej Armii 17, 
codziennie od godz. 8—10 
oraz we wtorki, czwartki 
i soboty od godz. 14—15.

8239g

Zguby
Zaginął pies czarny dłu­
gowłosy, 15 marca. Poz­
nań, Winklera 5 m. 1. 
Zwrot wynagrodzę. 8123g
Zgubiono legitymację nr 
541892 Związku Zawodo­
wego Pracowników Han­
dlu w Polsce, Henryk So- 
biś, Koło, Toruńska 21.

l»624p

Różne
W kuchenkach gazowych 
poprawiam znacznie wa­
runki odbioru gazu, skra­
cając bardzo wydatnie 
czas gotowania. Warsztat 
Mechaniki „Terrax”. Po­
znań, Kochanowskiego 5, 
tel. 91-82, 8423g
Pralkę elektryczną wy­
pożyczam, na życzenie 
dostarczam do domu. Poz­
nań, Kasprzaka 24 m. 8, 
tel. 852-97. 8170g

Siatki parkanowe, bra­
my, klatki dla nore*k wy­
konuję. Gryczka, Komor­
niki, ul. Poznańska 4. 
_____________ 8l85g
Poszukuję dostawców na 
swetry, bluzki, prochow­
ce, suknie damskie, dzie­
cięce, bieliznę dziecięcą, 
nakrycia na wózki tole- 
do, berety, rękawiczki 
skórkowe. Oferty Biuro I 
Ogłoszeń, Swierczewskie- ! 
go 3 dla 8260g.
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Samochód
ciężarowy „OpelBIłtz” 
3-t. na chodzie, stan 
dobry, ogumienie no­
we, zamienimy na fur­
gon do 508 kg względ­
nie samochód osobo­
wy, najchętniej „Sko­
da”. Zgłoszenia kie­
rować: Spółdzielnia
Skórzana w Gostyniu 
Wlkp., teł- 173- 29097P

Naprawa maszyn biuro­
wych. Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinków 
skiego 28, telefon 23-63.

4260g
Garbowanie, farbowanie 
i strzyżenie skór bara­
nich. E. Makowiecki, Po­
znań - Sołacz, Grudzie- 
niec 68. 7853

Igły do podnoszenia o- 
czek, najwyższej jakości 
polecamy. Naprawy igiełr 
maszynek wykonujemy. 
F-ma „Terrax”, Poznań, 
Kochanowskiego 5, tel. 
91-82. 8424g

Posiadam magazyn 200 m* 
przy ul. Głogowskiej. O- 
czekuję propozycji. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 8913g.

Posiadam lokal przemy­
słowy 50 m* (gaz, woda) 1 
gotówkę. Oczekuję propo­
zycji, Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego S 
dla 8087g.

Matrymonialne
Samotne Panie i Panowie! 
Zgłaszajcie się do Biura 
Matrymonialnego Poznań 
1, skrytka pocztowa 103. 
Posiadamy setki poważ­
nych ofert. Koszt usługi 
40 zł. Bezpłatne informa­
cje po nadesłaniu adresu 
i znaczków za 1,80 zł. 
_________ 806®a
Panna lat M zgrabna,
ładna, z dobrej rodziny 
pragnie nawiązać znajo­
mość z wysokfm brune­
tem inteligentnym, mi­
łym, bez nałogów, do lat 
32, w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 1 
dla 8312g.

Pani przystojna, lat 40, 
kulturalna, materialnie 
niezależna, posiadająca 
własne mieszkanie, z bra­
ku czasu nawiąże znajo­
mość z przystojnym pa­
nem w celu matrymonial 
nym. Fotografie mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3 
dła 800lg.

Wdowiec bezdzietny, lat 
53, posiadający własną 
willę 1 prywatne przed­
siębiorstwo, poślubi pan­
nę lub wdówkę z svnem 
od lat 40 do 47. Majątek 
pożądany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskle- 
go 3 dla 8004g.

Kawaler rzemieślnik, lat 
33, brunet, przystojny, 
bez nałogów z braku zna­
jomości pozna miłą, przy­
stojną, ’gospodarną panią 
do lat 27, posiadającą 
dom, małe gospodarstwo 
rolne w okolicy Pozna­
nia. Fotografie mile wi­
dziane. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 8047g.

Panna, posiadająca miesz 
kanie, pozna pana _ rze­
mieślnika w wieku 43—48 
lat. w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 8067g.

Miłego, przystojnego pana 
pozna panna o tych sa­
mych zaletach, lat’ 22 (śre 
dnie wykształcenie). Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego 3 dla 8089g.
Kawaler - ogrodnik, lat 
36. poszukuje towarzyszki 
życia w celu matrymonial 
nym, najchętniej posia­
dającą domek z ogrodem. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
8090g.



Motocykl
za 2 kg makulaturyCentralny Zarząd Przemy­słowych Surowców Wtórnych i Redakcja Dziennika „Ex~ press Wieczorny” ogłosiły wielki konkurs pod hasłem „Zbieramy makulaturę dla przemysłu”. Konkurs trwa od 15 marca do 15 maja br. Mo­gą w nim wziąć udział indy­widualni dostawcy makulatu­ry oraz szkoły i organizacje społeczne. Za każde dostarczo ne bezpłatnie 2 kg makulatu­ry w I gatunku (książki, cza­sopisma, gazety) lub makula­turę mieszaną w ilości 3,5 kg można otrzymać 1 kupon uprą wniający do losowania na­gród: (10 motocykli z importu, 10 motocykli krajowych, 60 ro werów męskich, 20 rowerów damskich, 20 maszyn do szy­cia, 150 zegarków na rękę mar ki „Ruhla”, 100 radioodbiorni­ków oraz 20 kuponów 100 proc, wełny na garnitury).Punkty Skupu Wojewódz­kiej Zbiornicy Przemysłowych Surowców Wtórnych mieszczą się przy ulicy: Ostrowskiej 99 (Zegrze), Dzierżyńskiego 168 i Głogowskiej 41.Poza tym makulaturę kon­kursową odbierają wszystkie powiatowe Oddziały Woje­wódzkiej Zbiornicy.
Pamięci

K. Szymanowskiego
Jutro oraz w sobotę o godz. 19.15 

w auli UAM odbędą się w 20 
rocznicę śmierci Karola Szyma­
nowskiego uroczyste koncerty po­
święcone twórczości tego wielkie­
go kompozytora.

W pierwszej części koncertu u- 
slyszymy I Kwartet smyczkowy w 
wykonaniu Kwartetu Krakowskiej 
Państwowej Filharmonii i „Tryp­
tyk” do słów J. Kasprowicza, któ­
ry odśpiewa Maria Drewniaków- 
na. Drugą część koncertu wypełni 
III Symfonia. Gra orkiestra sym­
foniczna Państwowej Filharmonii 
pod dyrekcją Józefa Wiłkomir­
skiego. Partię solową śpiewa rów 
nież Maria Drewniakówna, partię 
organową wykona Alfons Kamiń­
ski.

Od Morcinka 
do ••• Morcinka

— to tytuł interesującej prelek­
cji, w której Zdzisław Hierowski, 
znany pisarz i krytyk literacki, 
opowie słuchaczom — zebranym 
na dzisiejszym „CZWARTKU LI­
TERACKIM” —- o kłopotach i trud 
nościach literatów śląskich.

Temat prelekcji i osoba prele­
genta niewątpliwie zgromadzi licz 
nych miłośników literatury ślą­
skiej.

„Czwartek” odbędzie się jak 
zwykle w Sali Odrodzenia o go­
dzinie 19.

Teatry
OPERA — godz. 19 „Lakme"; 

POLSKI — g. 19 „Angelica”; 
NOWY — g. 19 „Brat marno­
trawny”; OPERETKA PO­
ZNAŃSKA — KOMEDIA MU­
ZYCZNA — nieczynne; SATY­
RY — g. 20 „Jutro pogoda”; 
LALKI I AKTORA — g. 16.30 
„Baśń o pięknej Parysadzie”.

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Nasze 

czasy” (włoski, 16 1.); BAŁTYK
— godz. 10—20 „Król się bawi”
(franc., 16 1.); MUZA — g. 10— 
20 „Wina Włodzimierza Olne- 
ra” (czeski, 12 1.); RIALTO — 
g. 11, 13.30, 15.45, 18 i 20.15
„Tata, mama, moja żona i ja” 
(franc.), g. 10 „Wśród lodów 
Oceanu” (dokum.); TARGOWE
— godz. 17 i 19.30 „Sinha Mocą” 
(brazylijski, 12 1.); WARTA — 
g. 10 i 14 „Zdobycie Mount Eve 
rest” (dokum.), g. 12 i 13 „Nie­
zwykły mecz” (bajki), g. 16, 18 
i 20 „Sługa dwóch panów” (ra­
dziecki); HUTNIK — g. 17 i 19 
„Ali Baba i 40 rozbójników” 
(franc., 16 1.); PIAST — g. 17 
i 20 „Julietta” (franc., 16 lat); 
ZNICZ (Luboń) — g. 18 „Czer­
wone i czarne” (franc., 18 lat); 
MDK (al. Stalingradzka 30) — 
g. 10 „My, urwisy”; FOTOPLA 
STIKON — g. 9—21 „Czechosło­
wacja”,

Wystawy
Lokal wystawowy PTF (ul. 

Paderewskiego 7) Wystawa III 
roku pracy sekcji artystycznej.

Muzeum Narodowe — Wysta­
wa rzeźby ZPAP Okręgu Po­
znańskiego.

Lokal CBWA — „Wystawa 
prac plastyczek poznańskich”.

4' ■

Fot.: K. Przychodzki

Zagubione dzieciństwo
Leżą przede mną listy, z pewnością nie wszystkie stkim nieliczna płynna, i czę 

Każda z nich zatytułowana dzieci, które znalazły się w sto niefachowa kadra wycho- 
„Wykaz nieletnich, pozba- kolizji z prawem. Ilu chłop- wawców (na 20 dzieci prze- 
wionych właściwej opieki, ców i dziewcząt wychowują- ciętnie przypada 1 wycho- 
nioralnie zaniedbanych, wy- cych się na ulicy może pójść wawca). Co gorzej — nielet- 
magających natychmiasto- tą samą drogą? ni przestępca musi 2—3 mie-
wego umieszczenia w zakła- Pewnego dnia do Oddziału si^ce czekać... na umieszcze- 
dach wychowawczych". Opieki nad Dzieckiem Prezy- nie S° w zakładzie wycho-

Wybieram na chybił trafił dium MRN przyszedł ojciec i wawczym. 
kilka przykładów’: oświadczył: „Mego syna trze Jeśli chodzi o pracę Oddzia

... rodzeństwo: Piotr S., w zakładzie wy- łu Opieki nad Dzieckiem
Małgorzata S. i Łucjan S., chowawczym, bo mnie opluł", przy Prezydium MRN, moż- 
wiek od półtora roku do 5 To y* najpoważniejszy argu na mieć duże zastrzeżenia. 
lat, rodzice chorzy na gru- menu! Lecz trudno od niego wiele
źlicę, nie pracują, a na do- Spełnienie życzenia ojca wymagać, gdy liczy aż jedne 
miar złego — ojciec jest mogło doprowadzić do tra- go pracownika i dysponuje 
nałogowym, pijakiem. Dzic- gicznych skutków. Do zakła- aż jednym (!) wywiadowcą 
ci cierpią niedostatek i naj- du poszłoby bowiem dziecko społecznym, który ma... 82 la 
starsze z nich dopuszcza się trudne do wychowania, ale ta.
kradzieży. 28. IV. 1956 r. po bez przestępczych skłonno- N . .
wiadomiono o tym Sąd Po. sci, a przecież przebywanie d Ja™> chyba rozwo

dla przez dhazszyc^ w otoczę- ‘Szy^oj
i tnL w większym lub mnilis^vm n° dłużej tolerować. Niewąt-

man M. i U-letnz Henryk X)Dnhi demorahzJ^ pliwle każdy rozumie, że w
M. kilka razy stawali juz sWri!u demoianzu„e. obecnej sytuacji trzeba ogra
przed Sądem dla Nieletnich, Trzeba tu również stwier- niczyć fundusze na te czy
oskarżeni o kradzież. Oj- dzić, że i same warunki pa- inne cele, ale nie wolno ską-
ciec — nałogowy alkoholik, Rujące w zakładach wycho- pić na zapobieganie i zwal-
matka — prostytutka. wawczych niejednokrotnie czanie orzestępczości wśród

... 15-letnią Mirosławę N. nie sprzyjają , reedukacji, nieletnich.
źle traktuje macocha. Dziew Dziewczynka, którą umiesz- .
czyna ucieka z domu i wló- czono w zakładzie za kra- Nie chciałbym jednak ogra 
czy się nocami w męskim to- dzież, często opuszcza go z niczyc się wyłącznie do sy- 
warzystwie. Zawiadomienie „kwalifikacjami" prostytutki. Spauzowania zjawiska prze- 
do Sądu dla Nieletnich wy- Przyczyny? Przede wszy- stępczosci nieletnich i dlate- 
słano 31. VII. 1956 r...
Takich przykładów mógł­

bym przytoczyć około 70. Ty­
le bowiem nazwisk obejmuje 
wykaz nieletnich, pozostają­
cych bez opieki. A przecież to

Lokal ZPAP — „Wystawa ju 
bileuszowa Kazimiery Pajzder- 
sklej”.

Dom Kultury (ul. Grunwaldz­
ka 22) — „Wystawa prac Stani, 
sława Mrowińskiego”.

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 248 m
12.10 — felieton na tematy 

międzynarodowe, 12.20 — aud. 
dla wsi, 15.10 — muz. ludowa 
Wenezueli, 15.30 — aud. dla 
dzieci, 16.05 — poznański kon­
cert życzeń, 16.50 — jak wal­
czyć z próchnicą zębów u dzie­
ci, 17 — kącik speakera, 17.25 — 
nad Łabą i Szprewą, 17-45 — me 
lodie popul. i rozrywkowe na 
organach kinowych, 18.10 — w 
rytmie sportowym, 18.35 — mu­
zyka i aktualności, 19 — wier­
sze 9-letniej poetki francuskiej
— N. Drouet, 19.10 — koncert
życzeń, 21.13 — kronika sporto­
wa, 20.25 — Fala 56, 20.40 —
transkrypcje i utwory skrzyp­
cowe Kreislera, 20.50 — „Czar 
walca”; montaż operetkowy, 
21.50 — felieton, 22 — sprawo­
zdanie z indywidualnych mi­
strzostw Polski w boksie, 22.05
— muz. taneczna, 22.55 — kon­
cert wieczorny.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
Szpital Miejski im. Raszel 

(chirurgia, interna i otolaryn­
gologia), ul. Zacisze 3, telefon 
509-89. Apteki: Dzierżyńskiego 
107, Głogowska 146, Ostroroga 6, 
Mickiewicza 22, Armii Czerwo­
nej 25 i Główna 53. Poradnia 
Przeciwalkoholowa (al. Marcin 
kowskiego 21) — czynna w dni 
powszednie od godz. 8 do 20.

W lokalu gastronomicznym. 
„Fregata" w Poznaniu przy ul. 
Lampego jeden z roztargnio­
nych gości — Karol K. pozosta 
wił na stole portfel z dokumen 
tami i gotówką. Gdy po pew­
nym czasie w poszukiwaniu 
zguby przyszedł do wspomnia­
nego lokalu — odetchnął. Kel­
nerka p. Marta Chudzicka od­
dala „zapominalskiemu" port­
fel z zawartością, zapropono­
wanego jej wynagrodzenia kel 
nerka nie przyjęła, (p)

nlfc PODOBA
Tramwaj zatrzymuje się ko­

ło przystanku. Część pasażerów 
wychodzi, kilka osób wsiada i 
konduktorka daje sygnał od­
jazdu.. Tramwaj nie rusza jed­
nak. Motorniczy gorączkowo 
manipuluje, aby po kilku mi­
nutach skonstatować: — „Prąd 
nie dochodzi". A przecież nie­
dawno wóz opuścił warsztaty 
naprawcze. Nieskazitelne ko­
lory: kremowy i zielony oraz 
brak jakiejkolwiek rysy świad­
czyły zresztą „namacalnie", że 
tramwaj ukończył „kurację" 
może dzień lub dwa przed awa­
rią. Nie mógł jednak ruszyć z 
miejsca Trzeba było przetrans­
portować go do zajezdni przy 
ulicy Traugutta. Zanim stało 
się to faktem dokonanym, u- 
plynęło około 20 minut. Rezul­
tat! „Korek", no i oczywiście 
przez dłuższy czas niepunktual 
ne kursowanie tramwajów linii 
nr. 3, 7 i 12. Gwoli ścisłości 
dodajmy, że rzecz działa s ę 
27 bm. około godziny 10 przy 
zbiegu ulicy Gwardii Ludowej 
i Rynku Wildeckiego, a numer 
tramwaju (linii nr 3) nosił, 
cyfrę U8.. (ak)

O dobre imię
prywatnego kupiectwa

W trosce o dobre imię całego ku 
piectwa, Zrzeszenie Prywatnego 
Handlu i Usług w Poznaniu wy­
dało do swych członków okólnik 
pouczający prywatne przedsiębior 
tftwa handlowe o przepisach nor­
mujących prowadzenie handlu pry 
watnego.

ZPHiU stwierdza, że ostatnio ma­
ją miejsce wypadki wykupywania 
artykułów importowanych z .pla­
cówek handlu uspołecznionego i 
odprzedawania ich przez niektó­
rych niesumiennych kupców. Tłu­
maczą się oni, iż artykuły te po­
chodzą rzekomo z paczek PeKaO. 
Zrzeszenie Handlu i Usług w Po­
znaniu podkreślając, że odcina się 
od tych, którzy dopuszczają się 
wykroczeń, zapowiada zdecydowa­
ną z nimi .walkę oraz powodowa­
nie surowych sankcji do cofnięcia 
koncesji włącznie.

Okólnik podkreśla także, że wy­
kupywanie towarów w przedsię­
biorstwach uspołecznionych w ce­
lu dalszej odprzedaży z zyskiem 
(handel łańcuszkowy) jest speku­
lacją, za co grozi kara aresztu do 
lat 5. ZPHiU przypomina nadto, 
że materiały włókiennicze z pa­
czek PeKaO i zagranicznych nie 
są dopuszczone do obrotu w han­
dlu prywatnym.

g'o wysuwani kilka propozy­
cji. Przede wszystkim nale­
żałoby zastanowić się, czy 
zakładów wychowawczych 
nie przeznaczyć tylko dla re­
cydywistów. Zdaniem pani 
Moderowej. kierowniczki Od­
działu Opieki nad Dzieckiem 
przy Prezydium MRN — 
dzieci, które nie zostały jesz 
cze zdeprawowane, trzeba by 
powierzać na wychowanie 
rodzinom, udzielając im pań 
stwowych subwencji. . Takie 
rozwiązanie, które zresztą 
zdało egzamin w CSR i na 
Zachodzie, jest chyba słusz­
ne.

Druga sprawa. Należy przy 
stąpić do szkolenia wycho­
wawców, stawiając przed ni­
mi wysokie wymagania, ale 
— z drugiej strony — nie­
zwykle trudna i odpowiedział 
na praca w zakładach wycho 
wawczych powinna być od­
powiednio wynagradzana.

M. Ł.

Aa marginesie
zimy w sklepie wzorcowym nr 1 Spółdzielni 
Chemicznej „Guma” przy ulicy Ratajczaka

Rys. L. Kapczyński
Bez podpisu.

Koszykarze Lecha 
mistrza Rumunii

W hall Lecha przy ulicy Matejki rozpoczął się w dniu wczoraj­
szym trzydniowy turniej koszykowy z udziałem najlepszej drużyny 
Rumunii — Dynamo (Bukareszt) oraz zespołów pierwszoligowych: 
Lech (Poznań), GKS (Gdańsk) ora z Olimpia (Poznań).

Już pierwszy dzień rozgrywek 
przyniósł niespodzianki. W pierw­
szym spotkaniu słabo dysponowa­
na Olimpia przegrała z GKS-em 
48:61 (20:26). Spotkanie stało na 
przeciętnym poziomie i odbiegało 
chyba różnicą dwóch klas od na­
stępnego, w którym spotkały się 
drużyny Lecha i Dynamo.

Koszykarze Lecha sprawili swym 
miłośnikom największą niespo­
dziankę, wygrywając 50:45 (23:23). 
Niespodzianka ta jest tym przy­
jemniejsza, gdyż Lech wystąpił 
co prawda wzmocniony Fudelewi- 
czem (CWKS-Wrocław), lecz bez 
swych najlepszych: Fęglerskiego, 
Młynarczyka i Świerczewskiego. 
Zwycięstwo Lecha było zasłużone, 
a młodzi zawodnicy: Lewandowski 
i Blewąska zagrali nadzwyczaj 
ambitnie. Zwłaszcza kapitalne by­
ły ich zagrania w pierwszej poło­
wie. Również pozostałym zawodni­
kom Lecha należą się pełne słowa 
uznania.

Drużyna rumuńska zaprezento­
wała w Poznaniu dobre wyszko­
lenie techniczne i piękne wejścia, 
jednak rozegrała spotkanie źle 
taktycznie. Rumuni prowadząc 
różnicą 6 punktów niepotrzebnie 
zwolnili grę, co wykorzystali miej­
scowi, doprowadzając na 5 minut 
przed ko'ńcem do wyrównania. 
Objąwszy następnie prowadzenie 
nie oddali go już do końca.

Żużlowcy ćwiczą
Sezon żużlowy rozpocznie się 14 

kwietnia zawodami o mistrzo­
stwo obu lig.

Kierowcy poznańskiej Olimpii i 
Unii z Leszna przebywają od kil­
ku dni na obozach, gdzie pod o- 
kiem trenerów przygotowują się 
do zbliżającego sezonu.

Pierwszym pojedynkiem le­
szczyńskich żużlowców z drużyną 
Poznania będzie mecz towarzy­
ski, który rozegrany zostanie w 
sobotę na torze w Golęcinie 
godz. 15.15.

Barw Olimpii bronić będą; No­
wacki, Gomoliński, Gajdziński 
Garyant.ysiewicz, Gorzelniak,
Świątkowski i bracia Ptaszyńscy 
W zespole gości zobaczymy m. in. 
dobrze zapowiadającego się Zyto, 
Szyplińskiego, Flegela i in. Ogó­
łem rozegranych zostanie 9 bie­
gów. (x)

Powrócili
bez laurów

Bez większych sukcesów powró­
cili nasi szermierze z odbytych w 
Piotrowicach mistrzostw Polski. 
Żaden z naszych reprezentantów 
nie zdołał zakwalifikować się do 
finałów.

Jak poinformował nas towarzy. 
szący ekipie fechtmistrz Hoffa — 
poznaniacy walczyli bardzo nerwo 
wo i z tremą, przez co odnieśli 
kilka porażek z zawodnikami, któ­
rych pokonanie leżało w możliwo 
ściach naszych zawodników.

Najlepszy z poznaniaków, flore­
cista Pac-Pomarnacki, zajął 10 
miejsce. Poznaniak rozpoczął tur­
niej bardzo niemrawo, przegrywa­
jąc początkowo walki, które, mi­
mo doskonałej końcówki, przekre­
śliły szansę na wejście do finału.

We florecie kobiet najlepszą 
naszych zawodniczek była Owsia- 
nówna — 12. Dalsze miejsca zajęli: 
Stramka — 16, Maliszewska — 18 
i Chowańska — 28.

Startujący w szpadzie J. Dotka, 
był 15, zaś Burkiciak — 16. Jedyny 
nasz szablista — Nowak, zajął 21 
miejsce. (Of.)

W dniu dzisiejszym dalszy ciąg 
turnieju o godzinie 18. Spotykają 
się: Lech (Poznań) — Olimpia (Po­
znań) i Dynamo (Bukareszt) — 
GKS (Gdańsk), (tp)

ConnoŚly
przybędzie do Pelski

W ostatnim czasie Connolly za­
powiedział swój przyjazd z Fiko- 
tovą do Polski na Memoriał Janu- 
sza Kusocińskiego. Mistrz olimp. 
zapewnił, że przybędzie do Polski 
w drodze powrotnej z Moskwy, 
gdzie weźmie udział w między­
państwowym spotkaniu lekkoatle­
tycznym USA—ZSRR. Mecz ten 
oczekiwany jest ze zrozumiałym 
zainteresowaniem przez cały świat 
lekkoatletyczny. Dojdzie w nim 
do wielu sensacyjnych pojedyn­
ków. (X)

3 łysiqce złotych
dla treneraPrezesi klubów pierwszej łi gi piłkarskiej zdecydowali się ufundować specjalny „Puchar Prezesów” dla zespołu, który będzie grał najbardziej fair. Trener tego zespołu otrzyma 'nagrodę 3.000 zł, a wszyscy za wodnicy, trener i opiekun pa­miątkowe plakietki. Postano­wiono ufundować również dru gi „Puchar Prezesów”, tym razem dla najlepszego wielo- sekcyjnego klubu, który ma drużynę piłkarską w I lidze. Przy przyznawaniu tego pu­charu będą brane pod uwagę osiągnięcia wszystkich sekcji poza piłką nożną.Zebrani na konferencji przy jęli, że wszystkie boiska, na których rozgrywane będą me cze I ligi winny być zradio- fonizowane. W dniu rozpoczę­cia rozgrywek mistrzowskich odczytane zostanie na stadio­nach specjalne memorandum zarządów klubów, apelujące do publiczności o sportowe za chowanie się podczas spotkań.
Krótko

• żużlowcy warszawskiej Legii 
otrzymali zaproszenie od Jugosła­
wii celem rozegrania czterech 
spotkań w drugiej połowie kwie­
tnia br. Legia należy do najsil­
niejszych naszych drużyn, mając 
w swym składzie świetnego kie­
rowcę ieszczyniaka Krzesińskiego.

• PZLA wysłał propozycje do 
Rumunii celem rozegrania w 
dniach 29—30 czerwca br. spotka­
nia międzypaństwowego.

• W najbliższą niedzielę odbę­
dzie się w Warszawie plenum Sek 
cji Kajakowej GKKF. Program 
przewiduje m. in. reaktywowanie 
Polskiego Związku Kajakowego.

• Trójbój olimpijski — sztan­
gistów rozegrany zostanie 4—7 
kwietnia w Krakowie. Mimo że 
w turnieju mogą startować za­
wodnicy klasy I i mistrzowskiej, 
organizatorzy spodziewają się u- 
działu około 140 reprezentantów 
wszystkich ośrodków kraju.

• Piłkarze warszawskiej Legii 
otrzymali zaproszenie na rozegra­
nie czterech spotkań w Stanach 
Zjednoczonych w lipcu br. Z USA 
Legia ma udać się na kilka spot­
kań do Kanady. Byłby to pier­
wszy wyjazd polskich piłkarzy na 
drugą półkulę.• Towarzyski mecz bokserski rozegrany w Krotoszynie po­między miejscową Astrą i Po­gonią z Oleśnicy zakończył się remisowo 10:10 podobnie jak spotkanie piłkarskie Astry s jarocińskim Zrywem 2:2.___________ (fk)
Lekkoatleci Poznania
zaproszeni
do Berlina

Lekkoatleci Berlina przysłali na 
ręce prezesa POZLA Jana Marcin 
kowskiego zaproszenie na roze­
granie w ciągu najbliższego kwar 
tału meczu Berlin — Poznań. 
Niemcy zaproponowali trzy ter­
miny. Niewiadomo, który z nich 
będzie dla Poznania odpowiedni, 
gdyż czołowi zawodnicy naszego 
okręgu będą absorbowani w tym 
okresie na różnych występach. 
Mecz odbyłby się w konkurencji 
kobiet i mężczyzn w Berlinie. Re­
wanż w terminie późniejszym w 
Poznaniu.

Niezależnie od tego Poznań pro­
jektuje zorganizowanie meczu 
Pewna ń — Lipsk, (p)Nr 74 — Słr. 4


